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\ Módlmy się za Papieża Leona XHL
MhÿDnarze do hr*tci rodaków w 

Westfalii i Nadrenii«
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
Drodzy bracia rodacy! Od lat kilku rok ro­

cznie odrywaliśmy się na kilka, albo kilkanaście 
tygodni od zwykłych zajęć naszych duszpasterskich 
l przybywaliśmy do was na zachód.

Czomu?
Bo nam was žal było, žal tego naszego poczci­

wego ludu, co zdau od swyoh e«on rodzi? y oh na 
obcej ziemi na kawałek chleba pracować musi, — 
žal tych naszycia braci, co wśród obcego rozproszeni 
narodu łakną słowa Bożego w ojczystym języku, 
takną zasilenia i pociechy, jaką dają Sakrnmenta 
św., a nie zawsze mają sposobność, aby głód swej 
duszy zaspokoić.

I przejmowało się serce naszo rozrzewnieniem 
wielkiem, gdyśmy widzieli was tak gorąco nas tam 
witających na obczyźnie, tak tłumnie przybywają­
cych n° misje i nabożeństwa, któreśmy dla was 
urządzali. Gdzieśmy się pokazali, w Kolonii, Essen, 
Oberhausen, Wanne. Herne, Baukau, Katemberg, 
Steele, Castrop i wielu, wielu inrych miejscowo­
ściach, wozi dz e ta suma gorliwość, ten sam duch 
Boży wśród was, wśród tego ludu naszego.

Rosło nam też coraz więcej serce wśiód prac 
naszych misyjnych i odjeżdżaliśmy z otuchą do 
dyeoezyi i do parafii niifzych.

„Taka w tym ludzie naszym — mówiliśmy Lo­
bie — mocna, a mężna wiara, tak silnie z mlekiem 
matczynych piirsi wyssane przywiązanie do św. 
Kościoła katolickiego, że Bogu za to podziękować 
można. Naprawdę przyjemną nam ta praca misyo- 
narska, gdy przekonujemy się z jednej strony, jak 
jej łakną drodzy rodacy nasi, a z drugiej strony, 
gdy wiozimy istotny brak regularnego duszpaster­
stwa dla nich.

Co do urządzenia duszpasterstwa tego trzeba 
uzbroić się w cierpliwość, winić tu nikogo nie mo­
żna — boć rozumiemy, jak trudno je tamtejszym 
ks.ks. Biskupom zorganizować, mianowicie, żo i u 
nat w kraju dotąd jeszcze brak duchowieństwa taki, 
że się słabsi zabijają pracą. Ale nie wątpimy, że 
czcigodni ks.ks. BisKupi tamtejsi ulitują się nad 
tym ludem i zajmą się urządzeniem wedle sd stop­
niowo duszpasterstwa dla Polaków w ojczystym 
jęzjku. Mimo tej niedostateczne■ opieki duchownej 
bracia ci nasi na obczyźnie stać jednak będą za­
wsze — takie jest nasze przekonanie — mężnie 
i wiernie przy wierze i Kościele św. i nie zaprą się 
nigdy swych przekonań katolickich, gotowi zawsze 
do walki i poświęcenia za wiarę, gdyby tego było
potrzeba.“ ....

Takie przekonanie wywoziliśmy zwykle po 
wycieczkach naszych misyjnych z Nadrenii i West­
falii — i takie jest po dziś dzień niezmienne nasze 
przeświadczenie.

A jednak, drodzy bracia, mimo tego prze- 
wladczenia i przekonania poczynamy się do pe­

wnego stopnia lękać o was, patrząc na to, jak 
niecierpliwość pnc ;yna was ogarniać i jak pbwne 
zamięszaniu pojęć poczyna się szerzyć pomię. 
dzy wami.

Rodacy! Im więcej się z wami zapoznaliśmy, 
tern droższymi się nam stawaliście, — i właśnie 
dla tego. że sercem calem wam jesteśmy oddani, do 
was b.ę dzisiaj odzywam-

O eoż nam chodzi, w czem upatrujemy nie­
bezpieczeństwo dla was?

Chodzi nan , bracia drodzy, o stanowisko ja- 
ic wy, jako katolicy, zająć powinniście przy zbli­

żających się wyborach do parlamentu i lękamy się, 
by yyzjakunpJ gorące uczucie bero waszych poi 
skich, nie sprowadzono was z drogi obowiązku 
i sumienia i zepchnięto na wprost wrogie Kościo­
łowi stanowi ko.

Wielka w«s tam gromada, w niektórych para­
fiach stanowicie większość liczebną, uczuwacie bo­
leśnie niedostateczną dotąd jeszcze opiekę ducho­
wną, więc zrozumieć to można, że z uczucia tęsknoty 
za pociechami religijnemi w ojczystym języku, 
z pragnienia coraz silniejszego tej opie*. ducho­
wnej, zrodziło się pewne zniecierpliwienie, że nie 
wszędzie życzeniom waszym staje się zadość, — 
zni icierpfiwienie, które tam, gdzie większa was 
jest gromada, przemieniło się nawet w pewne roz­
goryczenie.

W tem położeniu waszem poradzono wam na,,- 
niewłaściwszą drogę do osiągnięcia celu, to jest po- 
gr źli i wywieranie nacnku na czcigodnycü ks.k:s. 
Biskupów, i to w takiej formie, jakoby wam ne 
o religię w kościele, ale o politykę chouz.ło. Wie­
my, że u was pobudki czysto religijne, bo znamy 
serca wasze na wskroś, ale wiecie też, że ludzie 
z pozoru sądzą i wedle tego działają. Takim po­
zorem, który wam osiągnięcie tego, ozegc pra­
gniecie, tylko utrudni, jest zamiar glosowania 
tam, na prastarej niemieckiej ziemi, na polskiego 
kandydata.

Tym sposobem chcecie niewątpliwie okazać 
chyba tylko niezadowolenie wasze z ODecnego po­
łożenia waszego kościelnego.

Ale nie zawsze godzi się kierować uczuciem 
niezadowolenia i goryczy w życiu, — trzeba dię ra­
czej pytać, czego domaga się sur nenie, co nakazuje 
roztropność.

A cóż powiada sumienie, eo wskazuje roz­
tropność?

W prawie wszystkich amtejszyoh oki* gach 
wyborczych kandj dat parlj katolickiej, partyi bro­
niącej zawsze spraw Kościoła i narodowości naszej, 
to jest kandydat ustanowiony przez centrum, stanie 
do walki z k andydatem partyi wrogiej Kościuiowi 
katolickiemu.

W niektórych okręgach siła przeciwników tak 
jest wielka, że jeżeli wy, rodacy, glosami swojemi 
nie poprzecie kandydata katolickiego, ale na wła­
dnego kandydata. Polake, głosować będziecie, wtedy 
strona pmeoiwn'», strona wroga wierze i Kościołowi, 
od razu zwycięży i powiększy się grono posłów, o 
przy każdej .sposobności z największą zaciekłością 
przeciwko nam występują.

A wiecie przecież, że tam często na kilku, 
a nawet na jednym głosie zależy. Gdy więc petem 
kuć tam będą prawa, jakich się domagają najwięksi 
wrogowie nasi na zgubę naiodu naszego, na kogoż 
spadnie odpowiedzialność? któż to weźmie 'a su 
mienie owoje? któż będzie chci .1 odpowiadać przed 
Bogiem i narodem całym?

Czyż to roztropnie, czyż to nie roazaj zaś-J- 
pienia przyczyniać się do uszczuplenia partyi obroń­
ców swoich?

A potem, ezyż to nie grzechem, narażać po­
stępowaniem swojera na porażkę spraw ę, kióra nam 
wszystkim po nad wszystko drogą byc powinna, 
sprawę katolicką!

Rodacy 1 .
Słuchaliście tyle razy nauk naszych z prawdzi­

wie poooznem przejęoiem, a słuchaliście tem chętniej, 
bo mieliście tc przeświadczenie; że nauki i wska­
zówki, które wam dawaliśmy, płynęły ze serc ka­
płańskich jak najzupełniej wam oddanych bracia 
drodzy, my dzisiaj znów, przejęci najserdeczniejszą 
życzliwością do was ze słowem upomnienia, prze­
strogi się zwracamy.

Głosować na swojego, wiedząc naprzód, że się 
swojego nie przeprowadzi, a osłabi się partyą kato­
licką i spowoduje może wybór kandydata niekato­
lickiego, toby było wprost niesumienni" ■_ bo byłoby 
do pewnego btopnia zdrady Bprawy katolickiej.

Tego wam, bracia rodacy, czynić nu olno, 
tem więcej, że jesteście dziećmi narodu, który za- 

< wsze stał wiernie przy wierze i Kościele św., J óry 
niejednokrotnie krew swoją za wiarę przelewał.

Takie jest nietyiko zapatrywanie nasze, tak 
sądzi cale społeczeństwo polskie i katolickie, któ­

rego cząstką wy jesteście, takie głosy tutaj u nas 
wszędy się odzywają.

Czytajcie- oo piszą nasze dzienniki i gazety 
wszystkich odcieni, gazety wam i sprawie waszej 
jak najżyczliwsze, a przekonacie aię, że wszysoj 
tutaj porów no z nami od błędu, oo w skutkaoh 
św i cli bardzo mógłby być przykrym, ustizedz by 
was pragnęli. Nie podobno przypuścić, aby tyle 
głosów prasy, tyle gazet, których nikt chyba nie 
będzie posądza1 o brak patryotyzmu, nie miale 
wobeo was mieć znaczenia, boć to głos całego kraju, 
całego społeczeństwa polskiego.

Bracia urodzyl Jeszcze nie zapofno, ny zała­
godzić poróżnienie, które powstało.

O tem jak najmocniej jesteśmy przekonań*, 
że działaliście i działacie w dubrej wiórze, że nie 
było u nikogo z was złej woli. Go się stało, ■‘tało 
się i rozgorj czenia ab rozgoryczenie ustąpić po­
winno wobeo obowiązku sumienia, oo sp.awę 
katolicką zawsze i w każdym przypadku popierać 
nakazuje.

A jeśli wam ohodzi o polepszenie non waszej 
pod względem opieki duchownej, to wioizoie nam. 
że nie te jest droga, oo prowadzi do selu.

Miejcie tylko zaufanie do waszych czcigodnych 
KB.ks. Biskupów, którzy są .lastępuami apostołów, 
którym Pan Bóg powierzył duszpasterstwo nad 
wami i którzy nie mogą pozostawić bez opieki ża­
dnej cząstki owczarni swojej. Na razie nie mogą 
wszystkich waszych pragnie] S, chociażby najsłuszniej- 
szycn, urzeczy wistnic, ale Wierzymy mocno, jeżeli im, 
w odpowiedni sposób przedstawiać będziecie położe­
nie wasze, coraz wrięoej doznacie uwzględnienia. 
My zaś, jeżeli tego będą żądać Biskupi wasi, o ile 
nam przy braku duchowieństwa na to pozwolić może 
Najprzew. kp Arcypasterz, chętnie nadal służyć wam 
pragniemy,

Rodicy drodzy! Znając was i znając szczere 
przekonanie wiszę katolickie, nie wątpimy ani na 
chwilę, że potraficie oprzeć się pokusom, i gdy na­
dejdzie chwila walki wyborczej, nie dacie oderwać 
się od sztandaru krzyża żadnemi fałszywemi ha­
słami, ale potraficie okazać, że jesteście w całem 
słowa tego znaczeniu wiernymi synami Koóenia 
katolickiego, oo nietyiko słowem, ale czynem 
umieją stwierdzić gorące swe uczucia i przekonania 
katolickie.

Bracia drodzy! Gdy się do was odzywamv, 
znając nas, pewno nas nie po lądzieie, abyśmy dla 
siebie osobi sie mieli w tem jakie widoki i cele. 
Myśmy kapłani Kościoła katolickiego, iaiozu i kłam­
stwa nie będziemy wam opowiadać, a słowa, które 
do was stÓBujemy, płyną z ną<głębszego przekonania 
naszej duszy i ze serca przywiązanego szczerze do 
braoi rodaków nanzych.

Tai nam Panie Boże dopomóż.
Ks. J. Beissert, prubuszcz z Cerekwioy. Ks. K. 
Michalski, pemtencyarz katedramj i radzoa 
duchowny z Poznania Ks. K. Pasztalski, pro­
boszcz i Ostrowa n»<l Goplan. Ks. J. S z a f r a 
nek, proboszcz z Wyskoci. K SŁ Jankiewicz,' 

proDoszo^ ze Słupi.

Wiadomości z całego świata.
Niemcy. We wtorek odbyło się pierwsze po­

siedzenie po wakacyach tak w parlamencie niemieo- 
kim, jak i w sejmie pruskim. Na porządku obran 
w parlamencie stuła: zmiana regula­
minu wyborczego. Na wniosek posła G ro­
ber a (centr.) postanowiono załatwić sprawę w je- 
dnem czytania. Projekt rządowy przyjęto ogromną' 
większością głosów bez zmiany. Również przyjęto 
rezolucyę, domagającą się, aby urny wyborcze były 
tak urządzone, żeby koperty zawierające kartki wy­
borcze można do nich wpuszczać przez otwór w po­
krywie, która aż do końca wyborów powinna być 
zamkniętą. — Poseł polski Ozarlineki proBi 
rząd o wydanie rozporządzenia, aby urzędnicy po .



wstrzymali się od wywierania wpływu przy wybo­
rach.

— Sejm pruski przekazał dodatki do etatu 
komisyi budżetowej. Podczas rozpraw na tą sprawą 
omawiał minister Budde ostatnią zawieję śnieżną, 
która wyrządziła fiskusowi kolejowemu ogromne 
szkody. Według doniesień z poszczególnych okolic 
kraju ruch kolejowy był przerwany na przestrzeni 
600 kim. wzdłuż i 200 kim. wszerz. Wielkie za­
wieje mugą spowodować 4 do 4‘/2 miliona marek 
szkody. — Przewóz towarowy od 1 — 18 kwietnia 
w obwodzie przemysłowym na Górnym Ślązku 
zmniejszył się o 392 wagony dziennie 
w porównaniu do roku ubiegłego.

Następnie przyjęto wniosek, domagający się 
1 morzenia włości rentowych, składających się z dom­
ku i ogródka, najmniej pół morgi wielkiego, przez 
państwową komisyę rentową dla robotników wiej­
skich, celem powstrzymania ich od wychodźtwa 
w obce strony. — Minister Rheinbaben prze­
mawiał przeciw wnioskowi, tłomacząc, iż stan finan­
sów na przeprowadzenie planu nie pozwala.

— W sobotę zamknięty został kongres 
przeoiw alkoholizmowi w Bremie. Przyszłoroczny 

‘zjazd postanowiono odbyć w Peszcie.
— Poseł Letocha (centr.) stawił w sejmie pru- 

' ekim zapytanie do rządu w sprawie ostatniego 
‘wielkiego nieszczęścia, jakie się wydarzyło w ko­
palni „królowej Ludwiki“. (Piszemy o tem obszer- 

•miej w dziale wiadomości przedpotocznych).
— Z kół urzędowych zaprzeczają pogło­

sce, jakoby rada ministrów uchwaliła znaczną sumę 
»ia kolomzacyę Górnego Slązka. „Na razie“ o 
przedłożeniu podobnej ustawy mowy być nie może. 
•Czy dla braku pieniędzy, lub zaufania w te niepe- 
‘wne środki, — nie wiadomo.

Fr/ncya. Arcybiskup w Lyonie i biskup 
w Nantes donieśli prezesowi ministrów Combesowi, 

fiż me mogą zakazać odprawiania mszy św. i wy­
głaszania kazań członkom kongregacyi niezatwier- 
Mzonyeh przez rząd.

— Komornikowi sądowemu w Grenoble, maią- 
remu doręczyć Kartuzom zapozew przed sąd poli­
tycy» przeszkodzono gwałtem w jego czynności. 
Zostawił więc pozew u burmistrza.

— Franciszkanie w Nimes nie pozwolili na 
opieczętowanie swego klasztoru, w skutek czego 

■wybuchły zaburzenia. Policya i żandarmi wkroczyli 
i pr iyaresztowali wiele osób.

— Generalnym gubernatorem Algieru ma być 
mianowany poseł Yolard.

— Wielkie poruszenie w całej Erancyi wy­
wołał nakaz zamknięcia słynnej na cały świat groty 
w Lourdes. Burmistrz miejscowy, któremu prefekt 
doniósł, że grota zostanie ni“bawem zamknięta, 
oświadczył, że nie może w takim razie ręczyć za 
utrzymanie pokoju. Lourdes żyje bowiem wyłącz­
nie z pielgrzymek, a gdyby takowe ustały, nastą­
piłyby bezwarunkowo krwawe zaburzenia wśród 
ludności. Prefekt i burmistrz udali się do Paryża, 
.ażeby w tej sprawie naradzić się z prezesem mini­
strów.

KAPITAN RĘBAJŁO.
Niezwykłe przygody młodego ochotnika w wojnie 

południo wo-afry kańskiej.
—

(67) (Ciąg da’szy).
Głuchy huk upadającego ciała, zmieszał się z 

brzękiem uprzęży i głośnemi przekleństwami. Prze­
straszony koń wspiął się na tylne nogi, skoczył w 
bok i pozostawiając jeźdźca wraz z bronią w kurzu 
na ziemi, popędził galopem za znikającem na za­
kręcie drogi stadem.

Nagle kuzynki poczęły się śmiać jak szalone, 
pokazując tem, iż żart wydał im się wysoce komi­
cznym. Ułani za to byli oburzeni; sześciu z nich 
zsiadło z koni, i wyciągając ku dziewczynom dłu­
gie lance, krzyknęli:

— Przestańcie żartów, chodźcie natychmiast z 
nami, albo pozaDijamy was jak szczury 1

Sześć ostrych lanc utorinowało półkole przed 
piersiami bezbronnych wieśniaczek.

Anglicy byli gniewni, wzburzeni i śmieszna 
scena skończyła się natychmiast. Jako siódmy, do 
'grożących śmiercią towarzyszów, przyłączył się i 
sierżant, podniósłszy się z ziemi. Ponieważ czuł się 
najbardziej ze wszystkich obrażonym, klął najgło­
śniej i złościł się najwięcej.

Trzy kuzynki tymczasem cofnęły się krok w 
tył po za siebie, w głąb groty i wystawiwszy pra­
we nogi naprzód, naraz pokazały zdumionym napa­
stnikom trzy gotowe do strzału karabiny mauzerow- 
skie, przykładając ich kolby do ramion.

Mały ten manewr trwai zaledwie trzy sekundy.
Raz, dwa, trzyl
Jakie zdumienie ogarnąć musiało ułanów an­

gielskich, gdy stojące przed ich oczami niezdarne 
i milczące wiejskie dziewczyny tv okamgnieniu 
przemienny się nu niebezpiecznych i dobrze zbroj­
nych wojowników^.

Pal!... i trzy sznureczki dymu wraz z ogniem 
wvskoczyty z luf karabinowych.

Włochy. Minister spraw Zagranicznych już 
ustąpił ze swego stanowiska. Następcą jego ma 
zostać admirał Moren.

— Rząd włoski odmówił wydania 
zbiegłego oficera pruskiego Wessla rządowi pruskie­
mu. Wessel jest oskarżony o zdradę stanu i sprze­
daż planów fortyfikacyjnych obcemu mocarstwu. 
Berlińska „Voss. Ztg.“ donosi, iż Wessel był głową 
międzynarodowej szajki szpiegów i „zarabiał do 
trzydziestu tysięcy franków rocznie. Obecnie siedzi, 
pilnie strzeżony, w więzieniu w Genui.

— Ministrem spraw zewnętrznych mianowany 
został admirał Moren, ministrem marynarki admirał 
Bettolo.

Rzym. W zeszły piątek przyjmował Ojciec 
św. na osobněni posłuchaniu pomiędzy innymi ks. 
Ferdynanda Radziwiłła i tegoż małżonkę Elżbietę.

— Król angielski Edward odwiedzi Ojca św. 
29-go kwietnia. Po pożegnaniu się z królem wło­
skim, uda się król Edward do ambasady angielskiej 
i ztamtąd dopiero pojedzie do Watykanu.

— Papieski konsystorz, na którym mają 
być zamianowani nowi kardynałowie, ma się odbyć 
w końcu maja, albo na początku czerwca. Już raz 
był odroczony, i to z tego powodu, że porozumie­
nie pomiędzy Watykanem a poszczególnymi rządami 
co do zamianowania nowych kardynałów n ie doszło 
do skutku.

— Ojciec św. przyjmował w poniedziałek SCO 
pielgrzymów francuzkich pod kierownictwem kar­
dynała Matthieu i biskupa z Beauvais. Ojciec św. 
ubolewał nad położeniem katolików we Francji 
i rzekł ze łzami w oczach : „Jeżeli E’rancya aie
przestanie dalej odwracać się od zasad religijnych, 
natenczas jest stracona“. Pielgrzymi przy tych 
słowach wybuchnęli głośnym płaczem.

Holandy a. Minister wojny został upoważ­
niony do rozpuszczenia rezerwistów, powołanych do 
służby wojskowej z okazyi strejku

Halkan. Komitet macedoński zagroził śmier­
cią konsulowi francuskiemu Dodopouli w Kirkilisie, 
wskutek czego konsul opuścił miasto.

— Według doniesień ze Skutari jeden z sędziów 
zranionych przez pewnego Albańczyka, zmarł już 
w skutek ran otrzymanych.

— Na wszystkich liniach kolejowych w Ma­
cedonii panuje ruch niezwykły. Pociągi przewożą 
bezustannie oddziały wojska tureckiego.

— Według wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ 
mylną jest wiadomość o skazaniu na śmierć Al­
bańczyka Ibrąhima, zabójcy konsula Szczerbiny. 
Stanie on dopiero przed sądem wojennym w Ues- 
kneb.

— Jakiś Albańczyk z Cetynii strzelił 
dwukrotnie z rewolweru do dwóch nowo mianowa­
nych sędziów w Skutari i zranił ich ciężko.

— Rosya i Austro-Węgry nalegają bezustannie 
na sułtana, aby wydał prawa wyjątkowe przeciwko 
Albańczykom. Prawie codziennie przyjmuje sułtan 
ambasadorów tych dwóch państw na posłuchaniu.

— Z Saloniki donoszą, iż w pu_liżu Radowi- 
cza przekroczyła w niedzielę banda Bułgarów w sile

— Paf! jeszcze trzy strzały, zlewając się z po- 
przedniemi.

Sześć strzałów w trzy sekundy — to prawdzi­
wie straszne.

Po mistrzowsku trafieni, z przeszy temi piersia­
mi, nacierający przed chwilą jeszcze ułani, wypuścili 
z rąk broń, rozkrzyżowali ramiona, chwytając się kon- 
wulsyjnie pokurczonemi palcami za zranione miejsca.

Kilku cofnęło się z przerażeniem w tył, pada­
jąc ciężko na wznak po kilku zaledwie chwiejnych 
krokach.

Sierżant, trafiony w sami serce, runął bez jęku 
twarzą na ziemię, najbliższy towarzysz jego z nie­
ludzkim krzykiem zdołał dobiedz do drogi, odległej 
o pięćdziesiąt metrów, gdy wreszcie rozciągnął się 
jak długi, na piasku, brocząc krwią.

W ten sposób, z pościgu, wysianego przez ma­
jora Colville’a ubyło sześciu ludzi.

Rębajło, zaciskając zęby, zaśmiał się azikim 
śmiechem, poczcm zawołał głosem donośnym, nie 
pasującym ircale do jego kobiecych sukienek:

— Poddajcie się łotry! Jestem Rębajło! Sły­
szycie! Złóżcie broń!

Ułanów pozostało jeszcze pięciu, dla tego też 
wydało im się widocznie zbyt upokorzającem pod­
danie się tym trzem, stojącym u wejścia do groty, 
karykaturom.

Podzielili się na dwie grupy.
Pierwsza, składająca się z dwóch ludzi, wy­

przedzała następną przynajmniej o sześć metrów, 
lecz tu zagrzmiały dwie nowe salwy karabinowe.

Trafił ni w głowy żołnierze pierwszej grupy, 
jak rażeni piorunem, pospadali z koni, trzej pozo­
stali mieli jawny zamiar ratowania się ucieczką, lecz 
niestety, na to było iuż zbyt późno.

Aby rzucić się do galopu, musieli zawrócić ru­
maki w bardzo wązkiem miejscu drogi i właśnie 
wówczas wstrząsnął powietrzem straszny huk pierw­
szego wybuchu podłożonych pod mury rezerwuarów 
nabojów dynamitowych, aż zadrżała w około ziemia.

Rębajło krzyknął wzruszonym i potężnym je­
dnocześnie głosem:

500 chłopa, przybranych w części w mundury buł­
garskie, granicę Macedonii «i otoczyła oddział tu­
recki, składający się z 30 ludzi. Bitwa trwała cały 
dzień, lecz Turcy otrzymali pomoc, a banda została 
rozbitą. 9 Turków i 30 Bułgarów padło trupem.

Hiszpania. Zaburzenia eą w Hiszpanii na 
porządku dziennym. W Oordobie zgłodniali robo­
tnicy obrzucili w piątek żandarmów kamieniami 
i wszczęli rozruchy uliczne. Składy, fabryki i 
szkoły musiano pozamykać. Policya nie mogła 
sobie dać rady, musiano wojsko przywołać do po­
mocy.

Marokko. Z Mallili donoszą, iż Mulej Ma- 
homed ogłosił się w Fezie i ultanem.

Ameryka. Z San Domingo donoszą, iż woj­
sko jenerała Vasqueza ostrzeliwało stołeczne miasto, 
wzięło je szturmem, lecz po zażartej walce zostało 
przez powstańców znowu wyparte. Wojsko rządowe 
poniosło wielkie straty, poległ także minister wojny, 
a 60 chłopa dostało się do ni« woli.

Wiadomości bliższe i dalsze.
— Oświadczenie ks. Radziejow­

skiego przeciw „Górnoślązakowi“. Sza­
nowną Redakcyę proszę, aby umieściła następujące 
słowa: „W numerze 79 „Górnoślązaka“ zarzucił mi 
redaktor, jakobym się przy „Katoliku“ zbogacił, i 
żem probostwo wydzierżawił Niemcowi. Zaraz na­
desłałem redakcyi „Górnoślązaka“ w liście reko­
mendowanym objaśnienie, że pierwsze twierdzenie 
jest całkiem fałszem i nieprawdą, a drugie nie moją 
winą, lecz skutkiem stosunków. Objaśnienia 
mego nie umiesczono w „G ó r n o ś 1 ą- 
z a k u“, bo są redaktorzy, którzy nie odwołują tego, 
co napisali, choćby to było nieprawdą i krzyw dą 
bliźniego i chociaż tego wymaga choć nie chrze- 
ściańska, to nawet pogańska przyzwoitość. Dla 
tego udaję się do redakcyi „Katolika“, aby czy­
telnicy „Górnoślązaka“ dowiedzieli się, jak rzeczy 
stoją.

1) Kiedym musiał odejść ze Slązka, nie za­
brałem ze sobą fenyga. Później też żadnych do­
chodów ze Slązka nie miałem i me mam. Praco 
wałem bez korzyści dla swej osoby, tylko dla ludu 
i wydawnictwa „Katolika“. ' W spółwłaścicielem „Ka­
tolika“ nie jestem.

2) Dzierżawcę r» usiałem konsystorzowi polecić 
Niemca, katolika dobrego i parafianina, ponieważ 
dla braku budynków tylko sąsiad mógł dzierżawić, 
a innego sąsiada na dzierżawcę nie ma. Konsy­
storz z trzech najwięcej dających wybrał obecnego 
dzierżawcę, bo też inni nie dawali tyle pewnośoi 
że będą gospodarzyli z korzyścią dla probostwa.

Co więc twierdził i co mi podsuwał redaktor 
„Górnoślązaka“, nie zgadza się z prawdą — jest 
nieprawdą. Ks. Radziejowski.

Proszę czytelników „Katolika“, aby wyjaśnili 
sprawę tym, którzy tylko „Górnoślązaka“ czytają, 
aby nie pozostali w błędzie co do mej osoby. Pra­
cowałem dla ludu śląskiego i chodzi mi o to, aby 
się fałsze o mej pracy nie rozchodziły. Ze się wy-

— Rezerwuary lecą w powietrze, to myśmy je 
wysadzili, my jedynie. Poddajcie się do stu dja- 
błówl

— Poddajemy się! — brzmiała odpowiedź.
— Dobrze! Rzucić lance! Precz z koni! Ręce 

w górę! Fanfanie i Pawle, miejcie tych nicponiów 
na oku i przy lada podej rzaném poruszeniu strze­
lajcie do nich, jak do drewnianego kurka.

Trzej Anglicy okazywali bezwarunkowe posłu­
szeństwo, pomimo wstydu, z jakim oddawali się w 
niewolę.

Jeden z nich nawet odezwał się do Rębajły 
nie bez poczucia swej godności:

— Poddajemy się, lecz jesteśmy żołnierze a 
nie łotry. Byłoby więc słuszniej nie obrażać nas 
bez powodu.

Rębajło jednak zbliżył się do mego z zapło- 
nionemi oczyma i drgającą z wściekłośoi twarzą i 
rzucił mu z pogardą słowa:

— Wy śmiecie mówić o poszanowaniu dla wię­
źniowi Wy, rabusie, rozbójnicy, co niszczycie ter­
my, palicie zboża na polach, pastwicie się nad dzie­
ćmi i nad kobietami? Wy, co ośmielacie się uży­
wać wziętych przez was do niewoli żołnierzy bur­
skich do podłej giy • »kluteJ Świńki?“ Wy jesteś­
cie po prostu Bzubienicznikami, plamią tymi mundur 
żołnierski, bandytami, których warto rozstrzelać. 
Wy ułani Colville’a, godni podwładni tego umun­
durowanego oprawcy!

Zgromieni tą piorunującą przemową, trzej uła­
ni Jej Królewskiej Mości dali się rozbroić bez wa­
hania, nie protestując najmniejszym ruchem, tem- 
bardziej, iż wymierzone wprost na nich lufy kara 
binów Fanfana i Pawła sprawiały niezbyt przyje­
mne wraże.Je.

Rębajło pohamował uniesienie i wkrótce zu­
pełnie spokojnie spytał się protestującego ułana:

— Powiedzcie teraz, czego od nas chcecie i 
kto posłał was za namiv Przecież musiano nas 
uważać rzeczywiście w obozie angielskim za dziew­
częta, a nie za ochotników armii tmrskiei.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



flawnietwo „Katolika“ wzmogło, że ma własny 
dom, wielkie maszyny i t. d., z tego każdy po­
winien się cieszyć, bo to idzie na korzyść ludu. 
Czyby to było dobrze, gdyby drukarnia i redakcya 
„Katolika“ musiała się oglądać na obcych? Byłoby 
to lichém éwiadeotwem i dla redaktorów i dla ludu 
śląskiego.

Żydzi są dumni z tego, kiedy kto z nich się 
podnosi, ma wielkie fabryki, domy, bo wiedzą, że 
to wychodzi na korzyść narodowi żydowskiemu, że 
żydowskie przedsiębiorstwo daje wielu żydom utrzy­
manie, zarobek, chleb. A ^olacy mieliby inaczej 
myśleć i swemu zazdrościć? Czy wyda rcy i re­
daktorzy „Górnoślązaka“ nie starają się o to, aby 
mieć swój dom, lepsze maszyny? Przecież każdy 
z nas powinien dążyć do tego, aby pracować na 
swojem, mieszkać w swoim domku, utrwalić swój 
byt i byt swojej rodziny 1 Żydzi się pomiędzy so­
bą nie kłócą publicznie. Żydzi byli w podobném 
położeniu, jak są Polacy, bierzmy sobie przykład z 
żydów.

—■ Poseł Letocha podał następu­
jącą interpelacyę w sprawie strasz­
nego nieszczęścia na fiskalnej ko­
palni w Zaborzu:

Dnia 2 kwietnia b. r. w górnośląskim obwo- 
dzie górniczym na fiskalnej kopalni węgla Królo- 
wej Liudwiki zdarzyło się wielkie nioszczęście, przy 
fetorem 30 dzielnych górników, wykonując prace 
zawodowe, straciło życie lub zdrowie. Z względu 
aa zaniepokojenie, jakie powstało w tamtejszej lu­
dności, wskutek tego nieszczęścia, przedkładam 
rządowi następujące pytania:

1) Jaka jest według dotychczasowych badań 
przyczyna tego nieszezęśoia, którego 
ofiarą padło tak wiele ludzi?

2) Co już uczyniono lub eo zamie­
rza rząd uczynić, aby o ile możności zapobiedz 
powtórzeniu się tak pożałowania godnyeh nie­
szczęść?

Interpelacyę posła p. Letochy podpisali człon­
kowie frakcyi centrowej.

Dobrze się stanu gdy sejm się zajmie owem 
nieszczęściem.

Należy się p. posłowi Letosze uznanie za to, 
że poruszy tę tak bolesną i ważną sprawę robo­
tnika w sejmie. Pomagają mu w tej obronie spra­
wy robotniczej posłowie centrowi.

Radzimy górnikom, mianowicie z fiskal­
nej kopalni Królowej Ludwiki, aby napisali 
* woje zdanie o tern nieszczęściu, wszy­
stko, co o niem wiedzą, p. posłowi Letosze, aby w 
bejmie mógł rządowi dokładnie powiedzieć, co gór­
nicy o nieszczęściu myślą.

Interpelacya według zwyczaju zostanie za ty­
dzień omówiona w sejmie, dla tego trzeba się spie­
szyć z listami do posła p. Letochy.

Adres taki: W P. Letocha, Berlin, Abge­
ordnetenhaus.

Bytom. Teatr towarzystwa kobiet w 
niedzielę, 19 b. m., udał się dobrze, lecz z powodu 
śnieżnej zawiei i innych przeszkód tylko mała 
część członkiń mogła brać w nim udziaŁ Aby je­
dnak wszystkie członkinie o ile możności mogły 
brać udział, dla tego postanowił zarząd powtórzyć 
teatr i tańce w przyszłą niedzielę, 26 b. m. Podo­
bały się bardzo sztuki „Prawica i lewica“ i „Swi- 
drzykowska jedzie“, bo amatorzy dobrze odgrywali 
swoje role, były śpiewy, można się było skromnie 
zabawie, uśmiać, a w końcu potańczyć. Zachęcamy 
członkinie i życzliwych towarzystwu, aby przybyli 
w przyszłą niedzielę na zabawę.

Część czystego dochodu przeznacza towarzy­
stwo na budowę nowego kościoła w Roz- 
barku.

Bytom. Podczas śnieżnych zawie 
w poniedziałek panował taki brak mleka i mash 
że niektórzy za litr mleka żądali do 40 fenygów 
za funt masła 1 mk. 50 fen.

Górnicyl Czytajcie najnowszy numeW---- P r a ntr“------------;---- * ^
!Z(

----------------------- . . _ . - —’ Z ’
Podaliśmy, co robotnicy mówią o owe 
nieszczęściu. Numer 14 „Pracy“ zawiera cii 
kawę wiadomości o strejkách amerykar 
■kich, listy z kopalń Hohenzollern,
ZaborzaiDonnersmarckhuty.

7 W sobotę w nocy szedł górnik p. Józi 
Przewieźlik z pracy od Dąbrowy i znalazł niedi 
leko -zkoły człowieka w śniegu; widzi* 
tylko Jego ręce, wyciągnięte w górę. Wyciągm 
go z śniegu, wlukł za sobą aż do stósowneg 

ffńzie go zaczął nacierać śniegiem. Szcz^
^Âdo83Æ*M1 d0 życia doprowadzon:
An p^biCrkj- .Nasz sołtys p. Cygan pojechi 
nuie Jr> ińnrgdZle Pozostanie trzy tygodnie. Zasfi 
p j W Khy ławnik p- Kraus. **
«v; rt • C" Postępowały w niedzielę poi * ^1 *rh.MA« C17d° Pjerw?zej komunii św.
„ n-.,norww' ] a ł6 z i o n o synka werczan 
p. Sittmanna. Poszedł za muzykantami i nie zni 
lazł już drogi do Chorzowa/lecz przez Bytom

Piekiry szedł aż na Swierklanieo iNajdek). Tam 
go przytrzymano i odstawiono do rodziców.

Gliwice. Tutejsi rzeźnicy (masarze) będą mogli 
sprowadzać wieprze z Sosnowca. Mini­
ster rolnictwa zarządził, że Bytom i Katowice mają 
sprowadzać tyle wieprzów, ile dotąd, natomiast inne 
miasta mniej, aby Gliwice mogły otrzymać część 
tych, które wogóle wolno wpuścić do kraju.

Po raz pierwszy zostaną 28 kwietnia wieprze 
z Sosnowca do tutejszej rzezalni dowiezione.

Poseł Heisig kilkakrotnie w tej sprawie zabrał 
głos i był u ministra.

Gliwice. Wyrodny syn, 18 letni młodzik 
Ludwik Mr., stawał przed sądem, oskarżony o p o- 
bicie ojca. Młodzik upił się tak, że nie 
mógł porządnie stać. Sąd skazał go za upicie na 
dwa dni aresztu. Mr. pokazał prokuratorowi język,
0 co będzie miał nowy proces. Trzeba go było 
wyrzucić z sali sądowej, bo nie chciał wyjść.

Zawadzkie ma swój fiakatystyczny „Ostmar- 
kenverein“, który wspiera tak zwaną biblio­
tekę ludową (niemiecką) i liczy już 90 człon­
ków. Do zarządu należą: leśniczy Gutt z Eiih- 
horst, zarzFQzca Schreiber, sekretarz Robbe, ri.cn- 
mistrz Gritschke, dyrektorzy Esser i baron Schrötter,
1 nauczyciel Wolff.

Zory. Mieszkańcy będą płacili 160 procent 
podatku od dochodowego, budynkowego, procedero­
wego i gruntowego.

Z Kozieł kiego. Najprzewiel. ks. biskup Marx 
będzie bierzmował dnia 3 i 4 maja b. r. w W al- 
caeh, parafian z Walec, Mechnicy, Brosic i 
Twardawy; 5 maja wGościencinie, parafian 
ztamtąd, z Naczysławio i Łenczycy; 6-go maja w 
Ueiszkowie, parafian ztamtąd, Dziećmorowic, 
Wielkiej Grudyni i Rzeczycy. Będą to dni radości 
dla wszystkioh wiernych parafian. Oby każdy ko­
rzystał z błogosławieństwa Bożego I

Z Uciszkowa pojedzie Najprzewiel. ks. Biakup 
do Zor.

Głogówek. W Dzierzysławiu znaleziono słabego 
na umyśle kowala Nosola nieżywego w studni 
Głombicy. Widocznie spotkało zmarłego nie­
szczęście.

Z Prudnickiego. Przeciwnicy posła S t r z o d y 
rozszerzają wiadomość, jakoby on w r. 1894 czy 
1896 z Krakowa ezy z Poznania pobierał dyety.

To jest nieprawdą.
Dalej rozpowszechniają wiadomość, jakoby sy­

nowie posła Strzody pobierali wsparcie z Poznania.
To również nieprawdą.
Wyborcy polsoyl Agitujcie za p. 

Strzodą, bo przeciwnicy, mianowicie socyaliści 
werbują głosy, jak mogą.

Z Rybnickiego. Gospodarzowi Długoszowi z Orzu- 
powie skradziono konia na targu w Wo­
dzisławiu. Znalazł go po długiem poszukiwaniu 
u cygana Szymona Buriańskiego w Moszczenicach, 
który opowiadał, że konia kupił w Wodzisławiu za 
S m. od pewnego cygana, ozy od brata. Buriański 
był gotów oddać konia za 10 m. wynagrodzenia i i 
paszę. W Jastrzębiu na policyi twierdził, że kupił 
konia w Austryi. W końcu mu konia odebrano, 
a jego wsadzono do więzienia.

Wrocław. Sąd wojskowy skazał podoficera 
Henłkego z 11 pułku na dwa miesiąc.« 
w i ę z i e nia za to, że uderzył pewnego żołnierza 
w twarz, ów żołnierz miał przy apelu czapkę tro­
chę pobrudzoną. Spostrzegł to feldwebel i zapisał 
go na karę. Podoficer kazał żołnierzowi wieczorem 
przybyć do siebie w całym rynsztunku wojskowym. 
Tam ćwiczył z nim 100 razy „Prezentuj broń“. 
Ponieważ żołnierz, według zdania podoficera, trochę 
za powoli broń prezentował, nakazał mu podofioer, 
aby dalsze 50 razy prezentował. Żołn erz niedługo 
potem oświadczył, że już więcej razy broni prezen­
tować nie może, bo go siły opuszczają. I rzeczy­
wiście przy dalszych komendach podoficera żołnierz 
upadł na ziemię i oświadczył, że nie może powstać. 
Podoficer nakazał żołnierzom wyjść z izby, a potem 
bił żołnierza w twarz, aż z nosa krew leciała.

Sprawy towarzystw, ztîirania i t. d.
Bytom. Towarzystwo Górnofil. Przemy­

słowców odbędzie swe przyszłe """ranie w niedzielę 
26-go kwietnia o godz. 3 po poł. na .'ali domu krtod-jlcii 
towarzystw. Jak najliczniejszy udział szan. członków 
i gości p ,żądany. Zarząd.

Bytom. Towarzystwo św. Alojzbgo w By tomu ode­
gra w niedzielę 3-go maja wieczorem o godz. 8 teatr 
amatorski. Przedstawione będą dwie sztuki 1 to: 
„Ulica nad Wisłą*- i „Małe ladaco, czyli eierevka“. Je­
żeli nigdy, to tą rażą postaraliśmy się, by przedsta­
wienia wypadły jak najlepiej 1 aby dz Łuki jak najza­
bawniejsze by^y. Jesteśmy przekonani, że odegrania 
sztuk wypadnie ku zupełnemu zadowolemu publiczności 
1 dla tego prosimy o poparcie. Ceny miejsc będą je­
szcze ogłoszone. Członkom przypomina się, by jeszcze 
przed teatrem Bię z zaległyoh składek uiścili 1 to przy­
najmniej za Etary rok, bo inaczej to nie będziemy da­
wać żadnych ustępstw Zarząd.

Posiedzenie towarzystwa odbędzi« się w niedzielę 
_b-go bm o godz. 5 po poł. na sali domu katolickich 
towarzystw. Niech się członkowie licznie zblerą, bo 
będzie obierana komisy a do teairu.

Roztmrk. Kółko rolnicze. W niedzielę, 26-go 
bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lokalu p. War­
kocza zwyczajne posiedzenie kółka rolniczego. Uprasza 
się o jak najliczn.ejsze przybycie członków, a także i 
tych, którzy maja chęć odegrać teatr. Ponieważ ma­

my uůsy 3 nasienia koniczyn j (krasikonlu) I bardzo do­
brej "wlkły, dla tego mogliby także 1 nieczłonkowle 
nab ?ć nasienia u pod rza p. Piotra Spyry I. w 
Rozbarku. Zarząd.

Łagiewniki p. Bytomiem. W niedzielę 26-go bm. o 
godz. 6-tej po poł. odbędzie związek posledzlclell do­
mów i gruntów swe miesięczne zebranie na sali p. 
D iroraozek. Na porządku dziennym Jest pomiędzy in- 
neml ważnemi sprawami: 1) Obradowanie nad połą­
czeniem obydwóch gmin. 2) Sprawozdanie z zjazdu 
wszystkich towarzystw we Wrocławiu. 3] Uchwalenie 
wniosku o spuszczenie opłaceń na zabe-piaczenle od 
ognia, i) Uchwała nad tern, czy związek ma 1 nadal 
każdy mie.ąo swe zgromadzenia urządzać, albo Je do 
zimowe] pory zawie. lć. Liczny ndnlnł szan członków 
konlecznir pożądany." Zarząd.

Mleduniec. Posiedzenie zwląa&u poeledzicleU do­
mów 1 gruntów odbędzie się w niodrielę 26 bm. o godz.; 
6-teJ po poł. w lokalu p. Schopkl. Uprasza się o l*czny 
udział człunków 1 gości. Zarząd.

Król. lluta. Czołem! Tor ęimn. „Sokół“ urządza 
swe przyszłe posiedzenie w nłedzie!ę 26 bm. punktual­
nie o godz. 4 po poł. w ewojej sokolni przy ulicy Haj­
duckiej (Haid ickerstr.) nr. 46. Ponieważ jdzie wygtt - 
szony pouczę Jący wykła 1 przez pewnego Druha, uprf - 
sza się o jak najliczniejszy udział członków. Goście 
mile widzian. Czołem! Wydział

Zawodzie. Towarzystwo katol. mężów i młcuzimS- 
ców pod opieką św. Szczepana z Zawodzla i okolicy 
odbę i złe swe zwyczajne posiedzenie w niedzielę 26-go 
bm. o godz. pół do 5-tej po poł. w lokalu p. Woźnicy 
w Drajoku, na które o Jak najliczniejsze przybycie szan. 
członki w prosimy. Goście mile widzian*. Zarząd.

bzobiszowlce. Walne zebranie towarzystwa katol. 
młodzieńców 1 mężów odbędzie się w niedzielę 26 bm. 
o godz. 5 po poł. w lokalu związkowym p. Tyrola. Na 
porządku dziennym będzie roczny obrachunek kasy 1 
obieranie nowego zarządu. Wzywamy przeto wszyst­
kich członków, aby Jak najliczniej na to zebranie przy­
byli, bo od tego, jaki zarząd wybrany zostanie, zależeć 
będzie dalszy rozwój ^owarzysiwi Zarząd.

Stare Zabrze. Towarzystwo katol robotników od­
będzie w niedzielę 26 bm ía sali p. Miarki w Starem 
Zabrzu punktualnie o godz. pół do 5-teJ po poł. swe 
walne zebranie. Jak najliczniejszy udział szanownych 
członków pożądany. Zarząd.

Jńiknltzyce. W niedzielę 26 kwietnia odegra tutej­
szy związek katolickich robotników pod opieką św. 
Barbary teatr amatorski. Przedstawione zostaną dwie 
nowe sztuki: „Muzułmanin i chrześcianka“ czyli zwy­
cięstw*, „ .ary chrześcIańBkieJ, I „Miłostki ułańskie“, 
komedya opera. Ponieważ to sztuki zupełnie nowe, 
dotąd jeszcze nigdzie na Górnym Śląsku nie grane, dla 
tego luź era« zajęcie w naszej Wcsee le-at wielkie. 
Stawmy się licznie, Mikulczyczanie, aby pokrze ilć du- 
cha teatrem swojskim Zarząd.

Wołnowiee. Towarzystwo katol. robotników z Weł- 
nowca i Bytkowa wychodzi w niedzielę 26-gc „m. o 
goń i. 9 rano od lazaretu hutniczego na nab iż mątwo 
do Michałkowie, a po poł. o go iz. 2 od P- Qelnl -ra na 
-ilec .pory i poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy 
kościół. Uprasza się nlniejssem szan. ozłonków, żeby 
wszyscy ~v czapkach I z ozmkaml na tę uroczystość 
się biiawili. Zarząd.

Pawłów (Paulsdori). W niedzielę 26 bm. odbędzie 
się walne zebranie związku loteryjnego „Nadzieja" o 
godz. 5 po poł. na sali p. Rudlek. Zaprasza się wszyst­
kich członków z Pawłowa I okolicy, żeby się lak naj­
liczniej stawili. Na porządku dziennym jest pomiędzy 
mne ml wybór zarządu 1 przyjmowanie nowy )h człon­
ków. Goście mile widziani. Zarz«d.

fJadestano*
rąjeunlct pomyślności, jakie sobie zyskał Pyttliła 

w Król. Huuio liiizai obuwia, można przypisau naturalnym przyczy­
nom. Frzedewszystklem jest to pewno, że Pyttlika rzemiosło 
szewskie uprawia się z gruntu praktycznie i rzetelnie. Tethniczne 
wiadomości i do^wiadoze-ua, które posiada Pyttlik, pozwalają mu, 
osądzić obuwfb wszelkiego rodząc gruntów* » pod względem prak­
tyczno; esi i trwaluści. Kto więo z laMegobądi powodu woli kupo­
wać obuw«. na miarę, będzie także u Pyttlika jak najlepiej ob­
służony. Udział obuwia na miarę prowadzi doświadczony werkmistrz. 
Dc tego jeszcze docL^dzi obszerny własny warsztat, w którem cza­
sem do 12 czeladników '"’yJconUje reparacyo fachowe. Od dawna 
uważa sobie ta firma za najważniejsza zasadę handle wielkie zapasy 
obuwia tak u.okowaó, żeby publiczność wszystkich warstw znalazła 
żądane gsmnki w wielkim wyboi ze każdego czasu po miernych cenach.

U stały burzo zimy.gX;
dzl z długiego snu zimowego, gdy lasy i póła wic-.ua 
ożywi, wtenczas 1 człowiek czuje w sobie nową siłę do 
życia. Natura ożywia i organizm człowieka, tak, że 
Btaje się niecznłym nawet na chorobę. A chociażby na­
wet i łagodność powUtrza nie wystarczyła, może czło­
wiek nabrać nowej nadnieji; bo jak doświadczenie uczy, 
można naturalrą siłę leczniczą wiosny ws mc nić, a 
podług świadectw tysiąca lekarzy I pacye itów 1est do 
tego w pleiwszym rzędzie powołany ulubion T środek 
wzmacniający „Sanatoge n*. Dz ęki szczęśliwemu 
złożeniu, jestto zapewne jeden z najskuteczniej jzyob 
środków pomocniczych.

Wejherowo. Prusy Zach. W ostatnim czasie 
została fańryka cygar p. Pokory przez wybudowanie 
Jeszcze jedi ego gmachu fabry 3z: iugo i zaprowadzenie 
różnych maszyn jako też czterokonnego motoru do 
pędzem?, takowych znacznie powiększ on ą Pan Pokora 
zakupił blisko swel fabryki kawał pięknie nad szosą 
leżącej ziemi 1 tam buduje 4 duże budynki po 10 mle 
szkań dla swych robotniKów, żeby takowi oprócz in 
nych dobrych urządzeń mieli także wygodne mieszkanie

niuuan«Aifi uciiy ls.rij.W6
z dnia 23 kwietnia 1908.

Płacono za 100 knogramów czyli 200 funtów.

Pszenica biała .
„ żółta .

Zyto
Jęczmień .
Owies . .
Groch .....
Pszenna mąka wyborowa brutto 
lizana mąka wyborowa 
' zan do domowego piecz. (Hausbackj 
Ospa rżaua 
Ospa pszenna .
Kartofle miech (160 funtów)
Siano za 1 centnar ,

m. fn. a fn.
od 13 60 do 16 70
« 13 00 16 1U
• 12 00 13 Ob
• 12 16 14 20
y 12 00 13 20

16 00 20 00
22 00 23 00
19 00 19 60

i 18 60 19 00
9 ÖU 9 75
S 26 9 60
1 11? 1 30
2 50 2 fiu



Rowery! Kaumanna rowery,Germania* i .StaMrad,
oraz wszelkie przynależne części, jak latarki, dzwonki, pedał}, najlepsze nłaszcze, 
węże itp. polecamy po najniższych cenach. Wykonuje się także wszelkie re» 
paratury rowerów i maszyn do szycia w naszym warsztacie szybko i tanio.

TříandeJ rowerów i maszyn do szycia

fee®l Łolilngfp dfc ř^meíMiiteř»
Bytom G.-S., ulica gworeowa (Bahnh j^stra«se)_nr.

Na wesoia, chrzcin1' i inna uroczystości
polecam ,,

bardzo wyborne wloa 1 likiery. ::
I : stawa Iranko do domu. ,

J. Drzezga, Bytom, nl. GUviwa n*p. ratusza,

Kapalusa filcowe i słoia. w wszel gatunkach,
iiioo we obuwie,

wszelkie gatnnki filców
do celów technicznych,

trzewiki * drewn. podeszwą,
waty każdego gaiUulcn

poieoa

J Itam :? rosdek* Hylom 6.-S.,
gil. Byceisk? (Bltterstrass^i nr. 11.

Proszek dc tuczenia świń
adle recepty sU-wnweo prof. Eichdorfa font po 1 mk.

Di igiryaś.Barbary,Bytom rynek9/|Q
MlÄnt Wolski, Łyt^ właść. apt< ki W Bet on t

Bytomska fabryka bielizny
Ceopold Sfcr.ie

Bytom, nl. Gliwicka 34.
"W łasna fabryka w domu

poleca wlelLle sapasy :
tJoir koszule dla pań od SO fen. pocz.
cieple, grube gacie d. panów „

H 99 koszule M ,,
„ „ szkarpetki „ „

kołnierzyki dla panów „
ciepłe, grube obuwie „
firanki, łokieć „
koce, szczególnie dułe „
got. wsypy, dobrze szyte „

„ poduszki f, ví n
„ nakrycia lóžek bez szwa „ 

duże obrusy „
ręczniki „
duże chusteczki do nosa od 8 i 10 len. pocz.
Wielkie zapasy innych towardw po 

cenach nader niskich.

Bytomska fabryka bielizny
, Ceopold Sfcrpe.

niech chodzi każdy i w 
tym roku, jak juz od 38 
lat, ktokolwiek 'üce do­

brze i tanio kupió

garderobę
dla panův i chłopców.

PW" Największy wybór. 
Najlepsze materye.

Çeorg Jlumenfeli),
Bufoni, tynek 24.

Na wesoła i chrzciny.
Dział win:

Muszkat II. litr 40 fen.,
Cyder litr 45 fen.,
Wino węgierskie słodkie y v ytrawr */Ł litr 

butelka 1,25 mk.
Wino czerwone słodkie I wytrawne ‘/* litr. 

bute.ka 1,00 mk.
Wino mozelskie */* litr. butilka 80 fen. 
Samos */* litr. butelka 1,0 mk.

Molf Xioewy,
Bytom, u), jtrakovsha 20 przy kol. uliczne],

dcatylacy» 1 hnrtowny handel win.
1 W dni wypïafy i aallcdd cały dzfrń 

»twarte.

Ściśle btałe «cny.

przekonajcie się sami
o bajeczni« niskich cenach wszystkich towarów mojego

handli-
f

Ubrania dla panów w eleg. fasonach
po 12, 15, 1P, 22, 25, 80, S5 d( to marek.

palta dla panów najlepiej jykonané
po 15, 18, 21, 24. 27 do tt marek.

Spadnie dla panów i trwał, materyi
po äl/41 37,» 69 »9 do 16 rn-rek.

Ubrania dla chłopców w niezaprsc ■ 
czenie największym wyborze

po 2•/*, 87„ 4*/*, «7,9 8. 10 18 ““rek

dla
przystępujących

eleganckiego kroju 1 wykonane bez 
prz gamy tylko z dobrze się noszących 

wateá*yi
cd 9 do 27 marek.

Najznaczniejszy rkłcl
garderoby Dla

rasów i chłopców
17 miejscu.

Í ^ M

Ściśle stale ceny.

Herm. Rosenlhai,
Bytom G.-S.,

Bpek 12 • Rynek 12
obok kandlu kiszek Ł, Ticliauera.

. i.i.- .1 i cz .oitkonu „Katolika" ; dki wy »» *•
t- wledtialaje Wiktor JliiHttkotvakl w Bytom u.



Dodatek do „Katolika“ Itr. 50.
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Los zdrajcy.
(Legenda),

W obrębie wioski Radziki "Wielkie, w gub. 
pTbckiej, istnieją ruiny starego zamczyska. Do 
jzwalisk tych przywiązana jest legenda ludowa, 
która krąży zarówno pod strzech^^a włościan, jak i 
'wśród mieszkańców dworków szlacheckich.

Założyciel zamku, Bogusi r Poraj, miał dwóch 
•ynów: Bolesława i Konrada, Bolesław miał bardzo 
iobre serce i szlachetne serce, ale w Konradzie złośó 
ii zawziętość była panującą wadą. Postanowiono 
,więo rozłączyć ich, gdyż nie zgadzali się z sobą. 
Bolesława pozostawiono w domu, a Konrada posłano 
■do wu^a, który wysłał go do Malborga — stolioy 
jnistrzów krzyżackich, by tam kształcił się w szkole 
miejscowej. Dowiedział się mistrz krzyżacki, że syn 
(Poraja, budującego zamek, kształci się w jego stolicy, 
. wiedząc i o złych skłonnościach Konrada, polecił 
nauczycielom szkoły pracować nad nim w tym kie­
runku, aby młodzienieo w przyszłości mógł być 
sręcznem narzędziem do zdobycia ziemi Dobrzyń- 
teJuoj.

Ko- ï przylgnął do Krzyżaków i gotów był 
|nawet wstąpić do ich zakonu. Ale wielki mistrz 
zakonu inną miał rachubę i potrzebował ślepego 
itronnika zakonu na pograniczu. Przewidywał on, 
to zaszozepione wyobrażenia, rozbudzona duma, po- 
garda dla swoich, obojętność i niechęć do brata, 
dojrzeją same, a zbieg wypadków dokona reszty.

0 tary Poraj, czując, że siły coraz więcej go 
opuszczają, wezwał do siebie Konrada, i w obecności 
oraoi i sąsiad w podyktował miejscowemu probosz­
czów rozdział majątku pomiędzy braci, podług którego 
Bolesław odziedziczył Radziki z zamkiem obronnym, 
ja Konrad Nową-Wraś.

Czyż potrzeba opisywać, jaka złość ukryta 
•szaro«'ti sercem Konrada, który zawsze marzył o 
zamku? Rzeki przeto do sątiadów i brata:

! — Bliźniętami jesteśmy, powinniśmy zatem
równe mieć prawo d_ mienia ojcowskiego; tymcza- 
jSem ty liczyć się będziesz do możnowładców na- 
nzych, ja zaś mam być jednocześnie drobnym szlach­
cicem na wydzielonej < ząstce? 
i Bolesław zasmucony tera rozgoryczeniem brata 
chciał ustąpić mu Radziki, ale sąsiedzi nie pozwolili, 
ponieważ ostatnią wolę ojca uszanować narażało.
; — Tak być nie może i nie będzie, — odrzekł

ąsiu.EiJii Konrad — spoglą lacie na mnie, jak na 
^ jbjiuiuea, awitjc kieay nie cncecve, ażebym był z 

, wami na równi, to będę panem me tylko zamku, 
'ale i wszystkich włości waszych. Przyrzekł mi 
wielki mistrz krzyżaków, iż zawsze w nim znajdę 
przyjaciela i obrońcę, a więc w obecnej sprawie 
odwołam się do niego i obietnicę tę przypomnę. 

Tak też i Konrad zrobił.
"Wielki mistrz Krzyżaków już dawno gotował 

wię do wojny z Polską, obiecał więc Konradowi, że 
Iv t pr‘5T P°mocy zdobędzie zamek radzikow- 

V-’ Konrada kasztelanem powiatu rypiń-
akiego i nada mu nowy herb i nazwisko.

W kilka tygodni później łuny, ciągnące się od 
fiCTopy ziemi kujawskiej, oznajmiły szlachcie dobrzyń- 
■řft 6 ^Przyjaciel od tamtej strony naszedł na 
?0 8^n ^ me z Pośpiechem odesłah żony i
,d“ d°- rflÄ Plocka* a «™i zamknęli się w 
zamkach, ciechocmskim i Idzikowskim, do którego 
.także przy y Konrad, serdecznie przez brata 
przyjęty.

Okazywał się najezynmcjszym pomiędzy wszy­
stkimi i me było zakątka, któregoby ni. zwiedli 

Już jd dwóch dni szturmowano do zamku 
rzeciego dnia ujrzano ogień na przeciwległym brze­

gu Drwęcy, za lasami, które rozciągały ęię aż do 
■rzeki. Płomień ten dał poznać Konradowi, że na­
zajutrz o wschodzie słońca będą przy podźiemnem 

ryjśoiif,
11 O świcie przypuszczono szturm z największą

1 wszystko, co żyło, pośpieszyło na mury, by 
odpierać wdzierających się Krzyżaków. W tej chwili

! Konrad, widząc, że nikt na niego nie zważa, wbiegł 
d0 1jt?r£enmeS0 wyjścia i tędy wprowadził do zam- 

- : l°. 00 Krzyżaków, a przybrawszy zbroję i szyszak 
z. hioh, sam uderzył na swoich współbraci.

• iSieszvł m.í«abijan0 jeg0 brata' a jednak nie po'
»spieszył mu na ratunek.

rłn^atka* dowiedzia«rszy się o zdradzie Konrada, 
7 MwnHn fozPaozy. przeklinając wyrodne dziecko, 

«zdra'c 'te?° P5zek«>ństwa, wszyscy uciekali od 'wÆmistX 4 -dawni jego prz/jaciele Krzyżacy.
lnie '"może3 co ?r![“-Cïyl mu» ż0 w zabranej ziemi 

; g0, zr°bic rządcą, gdyż lud, wiedząc o
ínaritnhVi1 1 Przelr^tym przez matkę, za-
|nadtoby się oburzył, a jemu idzie o to, żeby łago­
dnością ikrzy mad to, co zdobęuą siłą.
, Kui rad wreszcie chciał zostać przy boku mi- 

lcg0 lecz i tego mu odmówiono,
Łażd. bowiem niepomyślny wypadek przypisywa­
łoby jege obecności, ponowa* każdy "isklęty

wszędzie za sobą prowadzi nieszczęście. Wyrzekł 
się więc swoich i opubci go Krzyżacy.

Tymczasem możny Władysław Łokietek zebrał 
rycerstwo i wyruszył rugować z kraju nieprzyjaciół; 
ciągnął prosto na Rypin do Brodnicy. Wiedział 
Konrad, co go czeka według praw krajowych za 
zdradę i postanowił schronić się przed ciosem spra­
wiedliwości do zamku radzikowskiego, w którym 
zamknęli się Krzyżacy.

— Precz z przeklętym! Nie wpuszczać go do 
zamku, bo on nam zgubę i nieszczęście przyniesie! 
— wołali Krzyżacy, ujrzawszy przea bram1 Kon­
rada.

Oniemiały z przerażenia Konrad chcia schro­
nić się choć do lasu, lecz lud go pochwycili wydał 
w ręce sprawiedliwości.

Przez pamięć na zasługi starego Poraja i na 
bohaterską śmierć brata, król nie chciał tak zacne­
go rodu splamić śmiercią haniebną jednego z po­
tomków i ohydnr, karę szubienicy zamienił na karę 
miecza.

Wkrótce pomiędzy ludem powstała pogłoska, 
że Konrad błąka się po lasach swej dawnej dzie­
dziny w postaci ognistego upiora, a uciętą głowę 
nosi pod pa ihą. Około północy wstaje on z miej­
sca, gdzie go ścięto i zakopano, i przychodzi ao 
kościoła, wstępuje do spustoszałych ruin zamku, 
poczem wraca na miejsce kaźni i zapada cę w 
ziemię.

Skoro podanie to przetrwało w ustach ludu 
przez całe kilka wieków, sądzę, że należy się uwie­
cznić je dziś w druku, choćby dla przestrogi: jaka 
kara spotyka zdrajców i jak trwale czyn podły za­
pisuje się w pamięci ludów.

Wfilocypefl na sankach.
Ponieważ podczas zimy w śniegu nie można 

używać welocypedu, przeto wynalazł pewien Ame­
rykanin B. C. Trudelle w Bay City, Stanie Michi­

gan, przyrząd, za pomocą którego każdy welocyped 
można zamienić na Banki i w ten sposób, depcąc 
na pedałach, używać go także w śniegu. Przyrząd 
jest dość pojedyńczy. Jak załączona rycina uwy­
datnia, oba koła są zdjęte, a miejsce ich zajmują 
sanice. Zdjęty ,ie«t także zwykły przy welocypedach 
łańcuch i zastąpiony przez kółko, które obra .a dru­
gie" kółko, zaopatrzone w ostre kolce. Skoro więc 
depce się pedały, wbijają się te kolce w śnieg i 
posuwają sanki naprzód. Celem umożliwienia jaz­
dy także po nierównych miejscach, przymocowaną 
jest odpowiednia sprężyna do kołka zaopatrzonego w 
kolce. ■

Sftoz*na8to£c!.
Truciciel z zawodu. W Filadelfiii zaaresztowa­

ny został murzyn, Jerzy Hoosez, pod Earzutem otru­
cia barozo wielu osób. Zrobił on sobie z tego za­
wód, zbierał w tym celu rośliny i truł na rachunek 
swej klienteli, każąc sobie płacić po 500 franków 
za głowę. Podobno bardzo wieie kobiet uciekało 
się do jego zbrodniczej pomocy. Policya wdrożyła 
śledztwo i wykryła na razie ślady współwiny u 36 
osób.

Fabryka papierosów Jasmatzi w Dreźnie wydaje 
kupony, jako dodatek üo papierosów „Dubec“ i 
„Lucca“. Kto do 1 kwietnia 1907 r. zbierze pewną 
ilość takich kuponow otrzyma złoty zegarek. Obli- | 
czono, żp gdyby ktoś rzeczywiście zebrał potrzebną 
ilość kuponów do otrzymania ;agarka, musiałby do 
1 stycznia 1907 wypalić od,570 papierosów „Dubec" 
albo' 134,000 „Lucca“. Reprezentowało by to sumę 
837 mk. ousmczonych z dymem. Lii ząc wartość ze­
garka złotego na 50 do 60 mk., pozostaje jeszcze

dla fabrykantów około 780 mk. Nie zły to zysk, 
a publiczność myśli, że ma zegarek za darmo. ,

Ofiara hazardu. Przed niedawnym czasem przy­
była do Monte-Carlo elegancka młoda kobieta w 
towarzystwie starszego pana. Ona była markizą 
La Vesse Teupiére, on jej wujem, wicehrabią de 
Chateau Bidet.

Grali oboje zawzięcie i po wygraniu 40,000 
franków wyszli.

Nazajutrz wieczorem przybyła markiza sama 
i zachęcona powodzeniem zaczęła gra£. Stawis ta 
najwyższe stawki, szczęście ją jednak opuściło. W 
przeciągu kilku minut przegrała całą swoją gotówkę 
w kwocie 130,000 franków.

Z obawy przed wujem, który o niozem nie 
wiedział, pojechała- markiza powozem na dworzec v 
Monaco, a ztąd udała się koleją do La Bedule.( 
Ztąd wysłała do wuja telegram, w którym doniosła 
mu o swej stracie i postanowieniu, iż odbiera sodíp 
życie-

Istotnie markiza dokonała swego zamiaru, rzu­
ciła się w morze pod Moriglioni, a jeszcze tego 
samego dnia wyciągnęli z morza rybaoy jej zwłoki.

Ofiara hazardu ! A ileż ten hazard u nas „oi-i 
chycli“ ofiar zabiera? Iluż to ludzi wskutek nie­
szczęsnej namiętności jęczy w szpanach lichwiarskich, 
i staje się powodem nieszczęść w rodzinie.

ŁAukę taftową przez Ocean Atlantycki. Sens&jyą 
dnia w Anglii jest Drzyoycie z Nowego Jorku ka­
pitana Newmana ze swoim szesnastoletnim synem 
w łodzi, poruszanej motorem naftowym. Łódź ma 
38 stóp długości i ö stóp szerokości i przebyła Ocean' 
Atlantycki w 37 dniach.

W ryzykownej tej wyprawie życie śmiałych l&- 
glarzy przez całą drogę narażone było na wielkie 
niebezpieczeństwo i tylko szczególnej wytrwałości i 
odwadze ich należy przypisać, że wyszli cało. Buizł 
urwały im bowiem kotwicę i naruszyły zbiorrn: 
nafty, tak, że ta rozlała łię po całej oarc* grożąc 
lada chwilę eksplozyą. Żeglarze prowadzili przez 
drogę pamiętnik, z którego widać, jak bardzo prze* 

całą drogę obawiali się tego strasznego 
niebezpieczenal wa. Pewnej ciemnej no­
cy o mało ich nie zatopił przejeżdża­
jący parowiec. Inny za to okręt był 
dla nich ratunkiem, kiedy zboczyli f 
drogi i tak upadli na siłach, że nadzieja 
zaczynała już ich opuszcza** na dobre:

W pamiętniku, pod dniem 6 sier­
pnia, znajduje się następąjąoa notatka. 
„Znów nurza. To jest okropne! To 
straszne podrzucanie łodzi na falach i 
te wyniki są o wiele cięższe, niż my­
ślałem. Długo tak już nie wytrzymam. 
Jeżeli druga kotwica się zerwie, jeste­
śmy zgubieni. Jestem już zanadto 
chory, aby ją ciągle poprawiać“ Dnia 
9 sierpnia: „Czuię, że mnie siły opu­
szczają. Potrzebuję spokoju. Mój syn 
jest mi w tsj strasznej warae wielką 
pomocą.“

W końcu zmiana koloru wody 
wskazała Newmanom na bliskość lądu. 
Spotkali rybaka, który oznajmił im, 
że dzieli ieh od angielskiego brzegu 

już tylko 90 mil. „Te 90 mil były najdłuźszemi, 
jakie kiedykolwiek przebyłem.“

Kapitan Newman przybył w końcu do portu 
Falmouth. Ztamtąd wybiera się po odpowiednim 
wypoczynku do Londynu, a następnie do Niemiec. 
Kapitan stracił przez drogę 30 funtów wagi. Naj­
więcej dała mu się we znaki bezsenność, gdyż pod­
czas licznych burz ciągle musiał ozuwaó nad be- 
pmczeństwtm łodzi.

Zagadka.
1edno ptacltny nie zawsze po woli,
Ono grosz często ostatni zabierze.
Drugie zaś chi tnie przyjmujem w ofierze,
I do wdzięczności nas tylko niewoli.
Pisząc — porówna] Ich głoski z osobna —
P-jwiesz, że w słowach różnica zbył drobna.
Równe jej głoski prócz Jedne] składają.
W tem „r“ — „t“ w owem znaczeniu zmieniają.

Rozwiązanie z nr. 47 „Katolika“:
ZA-WA-DY AK.

Dobrzř odgadli: R. NIerychło z 0Kropac*owa, J. 
Marklton 1 Józel Brandys z Pawłowio.

ŻARTY.
s»o drzemce poobiedniej.

— N, ? dl** czego ty tak zerwałeś się Mnrltzleben?
— Ach, Kyike, tak bię mocno wystraszył wo 

jzme Szniło ml Blę, że znalazłem pu^rea 1 ir nim 10 X 
talarów.

— Ny, czemu się wystraszió?
— Bo ml się szniło, że te pieniądze oddałem wła­

ścicielowi!
Honoiog sl.ąpcn.

— Przy obliczeniu, co mi taniej wypada, utrzy-, 
manio za przyszły miesiąc, czy koszta pogrzebu, przei 
konałem się, że taniej wyjdę, gdy dziś się Jeszcze pa 
wleszy. f



Jalo iáofiiismii iSw,
Książki modlitewne

2 aprobatę kośne)uę po uardzo niskich cenach w 
•wielkim wyborze, onir _ «JT podarki ~3 ■ j poleca

Sísi^artEša SCatoSkBsa
w C^liwirucli* u*pv,ec4vr stareąo kojc-loła.

oraz

aromatyczną funt 1 mrk. 20 fen.,

funt 70, 80, 90 fen
jakoteż

ja^ną i ciemną 
poleca

Bytom G.-S., ulica Krakowska 22,
hurtewna palarnia kawy pędzona parą.

Moją wielką palarnie kawy można co- 
dzień w biegu oglądać przez okno wystawne. 
Sprzedaż myoli kaw tylko w tym saiuyu* 
domu w sklepie po lewej stronie.

Oktrót dzienny mojej maszyny do pa­
lenia kawy wj nosi 30 centnarów.

długoletniej doświadczo­
nej metody.

Oskar Jander,
Bytom G.-ÊI.

31. ul. Krakowska 31.

Fizykal. — iyetet.
Wad leczą. 1 kilaka dla cborycb m nerwy.

Bytom G.-S. Telefon nr. 1989.
Leczenia wodą, elekfryozn., masażem, wibracyą ttd. dla 

chorób nerwów i reumatyzmu, Kur- ye 
otyłych i chudych.

jfflT Leczenie alkoholików i morJLnistów. 1 
t>rospekt darmo. Jr. JCajflt, lekarz chOTĎb «CrV.

Kto chce oszczędzać
i meble kupić, niech Idzie tylko do

Louis Keins'a, Królewska Huta,
nltoa MffAWlóSft Æ},'ï‘

Soíý.......................... od »5,00 mrk. pocaąwaay
• a • • • „ 20,00 » »•

komody .... „ 18,00 ft 99
stoły pned loty „ 10,00 99 99
łóżka.......................... ł* 99
krzesła .... „ 8.00 Uf •*
materace ... „ ňO.OO 9* »»

Przy zakupach od 30 m, począwszy dostawia się 
zamówienia na ouiegłośó 1 mili franko.

Wyprzedaż
z powodu przeprowadzki

Pierze taniej!
akabane plene gęsie funt Od 
1,00 m. pocz., nlesf ibnnt bJa . i 
plene gęsie ft. od 1,00 m. pocz.

Aby szybko uprzątnąć zni­
żyłam znacznie ceny wszelkich 
gatunków.

Paulina Silberberg, Bytom,
ul. Krakowska nr. 44,2-gi Dow o5 rynku. |

jtandel pierza. ♦ parowa czyszczalnia.

Jeszcze tylko krifctki czas!
Wyprzedaż

konkursowego składu towarów
Henryka Hellmanna

Bytom, Rynek i narożnik ul. Krakowskie
po jeszcze niebywałych niskich lecz ściśle 

stałych cenach.

Ubrania dla panów i palta
od najtańszego do najdroższego gatunku.

TJJBIlAISri^
dla chłopców i wyrostk iw.

Towary zimowe za połowę ceny.
Wielki wytór w ubraniach dla dzieci.

Narzędzia mocze,
maszyny do narzędzi,

dymaczki,
kuźnie polne,

nożyce Mchy
i świdry

ma w wielkim wy­
borze na składzie

L. Aitmann,
■ andel żelaza,
Bytom, rynek li).

Telefon 34.

prossę sarządać, Szriwna Gospodyni 
franko próby i cmnik

płóws Hjfstyei i domswj^fi,
najlepsze na ^ bieliznę i \ oklei, Wyprawy 
i bieliznę kościelną, ręczniki i cbu *tkl. ger- 
.»et białe i kolor, poszwy na ióika, flane­
le, piqué, barchany, .ne t, na zapaski i suknie

dc mot/e itd. od Łacnej z swej uczciwości firmy.

Brccikorb & dresche?,
zakład tfcacM ręczny w La fe&hut na Śląsko. 
£lą ie la. płótro na koszule 82 ctm. szerokie 
20 mtr. długie sztuka 9.—, 10.—, 10.80, 11.80 mk. 
za zaliczką. — Odbieramy niepodobający się towar na 
pas koszt. — uczne uznania od Przew. Duchowieństwa, 
nauczycieli, zakładów i gospodyń wszelkich stanów. 

Każdą ilość od 15 marek franko.

Z powodu zrywania domu

Sr cegły S
tylko połówki i całe, fura po 
1,50 mk. sprzedaje
jiCermann Staro, Bytom S-S.

Miejsc« zrywania Rynek.

fcSZjfíi
dla handlarzy!

na wagę i na metr kaJ*tuny, 
druk niebieski, bnrcbnn na 
meble, materye do prania 
i podszewki wysyła niezwv- 

kle tanio
H. L. Heimann,

Nürnberg, Weinmarkt li).
Proszę zarzadac cenni i.

*jiDia mojego handlu to 
warów kolonielnych, łok­
ciowych 1 garderoDy poszu- 
ję zaraz ©51

ucznia
z potrzebnem wykształce­
niem szkolnem.
jd. YJachsner. Jiiem. piekary

naprzeciw kościoła.

l'rz; zakupnle gotonką 
kupuje s5-; najta.ilcj.

Łefitry,
! teari iłeti. okalatj! ilp

E. Sachwej, Król. huta,
KyncU nr. 3.

Repar&tur; jak najtaniej
Pompy
dla cegieł u 

i piwnic
E. Nack’s 
Naełif. 

Katowice

Młstimg
f/M 36000 Lłc

stündlich.

Żądajcie cennik 
rowerów

„ŁYKA“
model 1903. 

Niedościg. w gatunku. Tanie bez 
konkurenc. Zupełna gwaraneya 
Przesyłka na próbę j&k najchęt.
Maszyny do podró- -J CD m n 
iy 1 pótwy ścigo we BU BO III. |i.
a z do najwykwintniejszych luk­
susowych modeli. Części przy­
należne, dzwonki latarki .łp ba­
jecznie tanio. Pneumatyk z 
zupełną gwar. Płaszcze po 6 m., 
prima 6.25 m., węże po 3.25 m., 
prima 3,60 m. Spec. pneumat. 
bez gwar. płaszcze 4,25 m., węże 
pow. 2.75 m. Poszukuje się za­
stępców także do okolicz. tylko 
sprzedaży. Conn.k darmo.

Bieli. Ładewlg, Pii nzlau 22.

Książki misyjne
po 3o 1 60 fen. poleca 656
Józef B‘-3łar,f księgarnia

w Rudzie przy ul. Szkólnej 
_______ (Schulstr.)_________

Obrazę, wyrządzoną Fe­
liksowi boasnu odwołuję 1 
przepraszam go. 653

Florcutyna Sosna.

JPierze*
świeżo darte i niedarte i goto- 
wą pościel w wszelkiej cenie.

Odpłata dozwolona.
i. Nemülaks. neumann..

ulioa Qrundmanna 28,
Ratowioe, 
2. piętro.

Ä
 Lokomobilejeżdż. używ. 
p. gwar. do użyt. 144/, 
□mtr. przestrzeni opal. 
12—14 koni 17U0 mrk.

R. Nack’s Nach!. Kato wije

.Blambecks'
Cygara slyuue marki: Edel weis 
m 3,30. Prima Manllla m. 3,60. 
Triumph 3,90. H. Upmann m. 
4,60. Waidmanns Heli m. 4,80 
za 100 szt. (500 szt. franko) wy­
rabiane z najszlacttetn. tytoni i 
dobre w smak. Tabaka do pale­
nia, grubo rznięta ft. po m. 0,6«, 
1,00, 1,20, 1,60, i 1,80 (9 ft. frk.), 
niedoścign. w smaku i aromacie. 

Do nabycia u
Clemens Blambech,

Hol. fabryka cygar i tabaki. 
Orsoy, nad granicą holenderską 

(założone 1879 r.)______

NDDEU. Is03

Rowery dla panów i pań 
z obrotem motorowym i bez 
takowego po najniższych ce­
nach, taksamo elektryczne 
karbid., olejowe i świecowe 
latarki, dzwonki, gumy do 
rowerów, przynależne części.

I IIrbi- uy uu -»syciu wszel­
kich gatnuków dostai a_a jako 
“pecyalność jak najtaniej 

lan inonia Fabrrad-Fabrik 
1 wyrób towarów metalowych y.
• A. H. Delf tei, Hambwg jP
• Fil. Berlin, Aloj.andi.nst.. 105. •

Chałupa
z 2 pomleszkaniami 1 plt 
cent budowlanym lest do 
sprzedania. Bliższych wia- 
oomoPCi udzieli 649
Franciszek Gracek, 

ko’portor „Katolika“ w Nle- 
í ílecklch Piekarach.

piękny 8om mieszkalny
z 9 Izbami, wielkim chlewem, 
stodołą, wszystko mocne, 
przed 21 lat bud., do tego 
19 mg. pola 1 27, mg. ogrodu 
owoc. 1 warzyw. jest z po­
wodu starości tanio do 
sprzedania. 593

Bcthkegcl, Koszęcin.
Budowisku Tl

(bauplac) pod dom narożny 
1 z murów, domem 10 minut 
od dworcaprzy trakcieblisko 
kopalni Oheim 1 2 fabryk p 
Katowicami jest za 27 tys. 
mrk. z voinej ręki do sprze­
dania. Pieniąd:,t są na 4°/„ 
niewypowledzialne, wpłata 
podług umowy, iśgłosz. do 

Ludwika Bednarek.
Żonaty, trzeźwy

woźnica do piwa
może się zara. zgłosić. 614

Browar „feldschlösschen
Bytom

Zdolnego
tęp ©U

poszukuje 650
S. Jah‘ć ‘X Sohn>;:chr.,

i fahr, pantom . obuwia domow.
Be .in C. 8.

Be rlińska
chemiczna czyszczalnia
3. Heymann,

w Bytomiu G.-S., 
ulica Gliwicke n. 13. 

w Hrólewgklej I ucie, 
ulica Tempel 8.

Czysc* chemicznie
garderobę dla pafi i panów, 
plusze, sanity, jedwabie itfl.

nlerozprutych części ubioru
J: * kl id «lekartowy
wszelkie gatunki mate- 
ryi dekartuje się zaraz.

J3a każdego ona.

Bez lekiiiza! Bez recepty. 
Dokładnie dobrane. Oku­
lary dobieram sani p< dług

W, ..... uardzo mocua I wy- 
Aamcrur dajna, z w y jor i. 
L-.kaw łamowych i resz- 
udwd tek podł. własnej me- 

,1MS f tody palona 1 ze- 
JUni wwj* Btaw. lOIunt. 6 m. 
frk. do domu. Gwar. Przyj­
muje się zwrot. Hi 
handel kawy Fritz Ge veko 
Hamburg 77.

Woltera uznane znakom.

karmelki iatędkowe
są zawsze do nabycia , w 
Gliwicach u Emanuela Zweig 
nast., w Cer ssego u Walen­
tego Schltko,_________ _ Kf.

Debrze idąca stolárnu» 
również małt. Kuźnia oby­
dwie z gruntem na Gór­
nym Śląsku bą przy nalej 
wpłaci > 4000 wzgl. 1800 m. 
korzyBt. do sprzed. Fischer di 
Kuhnert, jłreslan, Auguatastr. 104

W Bofcucicnch pt ty głó­
wnej ulicy mam N.

pięknebudowiska
pod korzystnemi warunka­
mi na sprzedaż

E. Dzinloszyćski,
Katowice, ulica Ratuszowa.

pobocznego zarobku samo­
dzielnym kobietom, han­

dlarkom, rękodzielnikom 
j n.ałfm handlarzom z i

mhsięczriB dajcie na karci >
pocztowej bezpłatnie j respekty 

ocl firmy E.
Albert Heinemann,

Hamburg I., Stephansplatz

14)0
tylko szl6prów potrzebuje. 
Kto? powie ekspedyoya .Ka­
tolika“ pod ny. 65/

Ucznia
syna katol. uczciwych ro­
dziców przyjmie zaraz 

Stanisław Sowada, 
golarz i fryzyer w Bytomiu 

ul. Tam ogórek a.
Dla mojegt handlu deli­

katesów 1 win poszukuję- 
z uraz

ucznia
syna porządnych rodziców,

B. Stubbe; Królewska Buta
ulica Cesarska 40*

/
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we własnym doma przy ul.Tarnogórskiej 4 na Lpiętrze 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi

otwarty codziennie przed południem (z wy­
jątkiem niedziel i świąt)

udziela pożyczek na weksle;
płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3®/0 za tygodniowem wypow edzemem, 
3%% za świerćrocznem wypowiedzeniem, 
a 4% zj półrocznem wypowiedzeniem.

Tomtiy z braun 1 cyny Towary nikliw.«. krty ku ty optycnu«.

Nikł. ieg. remont 30 godz. od S.60 p. 
Prawda, srebrne zeg. klesz. od 6.90 p. 
Prawdz. srebrne zeg. dam. od 7.50 p. 
Złote damskie .zegarki od 14,90 pocz. 
Budziki od 1,7TS pocz.
Regulator z sprężynami od 6,90 pocz.

Naszyjniki damskie, Golddouble 130 
cm. dłngle ■ zasuwką od 8.50 pocz. 

Prawdziwe złote pierścionki od 1.50 p. 
Prawdziwe srebrne broszki od 0.00 p.

Wysyłka za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesl. należyt. 1 tyiyko 
wykluczone, gdyż w razie niepo- 
do n pieniądze z powrotem.

Instrumenta muzyczne.

Julius Busse
Berlin C. 19, Grünstr. 3 S.

Bogato ilustrowany cennik
zegarków kieszonkowych, zegarów ściennych i do stania, 
towarów srebrnych, alfenidowych i złotych wszelkiego 
rodzaju, perspektyw- barometrów, termometrów, aparatów 
fotograficznych i wszelkich przyborów, s unogrająoych in­
strumentów muzycznych, przedmiotów luksusowych z 
niklu, prawdz. i naśla i bronzu, cyny srebrnej i lanego 
żelaza, metalu Britannia, fournitur i narzędzi dla zegar­

mistrzów darmo i firanko.

Ser -, kaw. niklów. 4-ez. od ftÄO p. 
Nakrycia stołowe posrebrz, od 2.90 y

la. Britania gwaran. ślniąco białe no­
że lab widelce stołowe tuzin 8.80 m. 
Łyżki do kawy tuzin 2.15 m.

Fotograficzne aparaty od 2 75 m. p.
aż do a ę .epszych.

Wszelkie przybory do te* o tanio.

Dalekowidze z torebką od 4,7fa> m. p. 
Elektr. )«,mpkł kiesz. 8 elem. 1,75 m.

Prawdziwe tanie i z; ane rzetelne źró­
dło i&kupna dla odsprzcdawaczy, ze- 

g irmistrzów 1 handlarzy.

Zegarki kiesa. różu. części. Tow. złote i srebrne. WBggpSą Apar. fotograficzne. Łańc. ił 'i. w wsz. ga.imh.

Niemieckie Piekary. 
Wydzierżawienie Ä“? tfigT miejsc i 
i bud dla kramarzy «“gf w poniedziałek i
£.*■;,» 9‘l2 ra"°- t

najęcie dla niepogody odbyć się nie mogło. 654 x

Paweł Fur]cl), solarz w Hieni. Piekarach
w domu pana Sobczyka 

/Odnawia P®wozy, wykonuje uprzęże dla koni, ka- 
Jiapy, materace Ï wszelkie artykuły, wchodzące w 

w zakres slodlarstwa. 648

XXX*KXX*W**KXttXirnKW*
I Grante na sprzedaż! |

jf Spóika purcetacyjna
W' Bytomiu G.-8,, ul. Koszarowa, nr- 1

Jf (Porzeliimngsgenosscnschaft Be-then OS. Kasernenstr. 1)
_ ma na sprzedaż
5 !• w Uziersznie p. Pyskowicami (Ober-Sersno)
X parcele każdej wielkości. Cena 180 do 300 mk 
Ö za morgę (jutrzynę). Wpłata podłns; ugody. ’
S 2. w Bielszowicach przy Wirku (Antonlen- 
4% hütte 14 budowlsk (bauplaców). Budowiska 

te graniczą z gminą Wirek 1 są oddalone za- 
TX ledwie 10 minut od przystanku kolejki uiicz.
♦4 w" Wirku. Cena za budowisko 1000 do 2000 m.
X 3. w Miknlrzyeach 2 morgi gruntu z dobrym 

pokładem gliny oraz cegielnia polna.
u Makie [.ort Tamowskiemi Górami
Ä dom mieszkalny, dwupiętrowy, nowowybudo- 
^ wany z ogrodnm l1/, morgi pod korzy’tnemi 

warunkami do sprzedania. Cena 0500 marek. 
Wpłata według u t/ody.

6. w Wic1 kich Zaoluzanuch pod Pyskowica­
mi, od strony Szechowic parcele każdej wiel­
kości; pomiędzy dworcem kolei a m.astem 
(nad szosą) budowiska (bauplace) rozmaitej 
wielkości po przystępnych cenach.

• Dom w Bogucicach, masywny, o 22 komor­
nikach, przynoszący rocznie komornego (pła­
tu) 3560 mk. Cena 55 tyś. mk. Warunki ku­
pna bardzo korzystne.

fze^.le bliższe szczegóły na żądanie od- 
Prócz powyższych naszych posiadłości 

pośredniczyray w sprzedaży większych i mniej-
w,îil,n^?a?-0?ar8^w oraz Dornów i mającym chęć 
kupna udzielamy odnośnych objaśni ń.
, otwarte couziennie M(z wyjątkiem niedziel i św iąt) od ąotiz. 9-tej xan o £ » 
do godz. 1-szej w południe. B
— -------------------------------------------- *

Kasa oszczędności H
Spółki parcelacyjnej
= najwyCizy procent -----

od złożonych w niej pieniędzy. 1 tak-

tm 5 od sta Tb|
za rocznem, 41/, od sta za połrecznem, 4 od 
feta za ćwierćrocznem i 3 od sta za lygo- 

dniowem wypowiedzeniem.

****#########*##***}

Continental
na;lepszy PNEUMATIC

dla 1 samochodów.

u. fi. Co. Haniwver.

Do nabycia w Bytomia u pana

„ Król. Hucie „
» » „
„ Miech o*ri«gch ,

„ Himio- rieach „ 
„ Bozbarka „ 
„ Bud sie f>
» » n
„ Szarlcju „
„ Szombierkach,,

]. Czetner,

Jerzy Bugen.
»./»z. Walter Brtel 
Fviiuriiiek Knauer. 
Jan Haller.
Józef l’rzes * ag. 
Józef Heim. 
Francisa, btrentzlok. 
1. iDclizek Bernard. 
Uobert Czock.
Julius 4 mk.
Benno Jottkowitz. 
Tomasz Wilk. 
Ferdynand Patero" . 
Maks Łoch.
Pbwu Brokach.
N(fiuii Jfnschny.
Berikold Oebauer.

Bytom 5
ulica Dingos 35

i'ola „Sdehai“
najłep-izy niem. fabrykat, í.upe-na gwaran- 
cya, posyłam za zaliczką 20 maręk 14 dni 
na próbę. Acetyl, latarki od 2,7;> m., gumy 
wierzchnie pod gwaran-yą od 5,75 m.. giv 
my wewnętrzne z jednego kawałka od 1,1(5 
eleg koło iŁaibrennerj od 80 m. do naj 

wykwintniejszych. Katalog franko.
Scholz, Fahrrad - Manufactur,

Meinau u. Oder 21.

%zysłencya îîa śhsarzy budovï&nych!
Początkującym nadarza się Korzystna sposobność 

do zakupna zaprowadzonej N

®83T ślusei ni budowia^ej „ ||
pod bardzo korzystnymi warunkami z gruntem, ma- 

1 sywnem zabudowaniom warsztatowem i podwórzem

I
 (razem oa. 400 kwadr, metrów obszarui z uarzęaziami 

1 maszynami. Wpłaty 3000 do 4U>j marek. Oferty pod 
K. i£. 53/S do ekopedycyl .Katolika.“

Damo wzsyłam każdemu 
mój Wielki ilustr. c unik z 
wielu nowości imi tow. stalo­
wych, broni, przed m. dla go­
spodarstwa domow., towarów 
złotych, srebrnych i skórza u, 
zegarków, fajek, cygar itd.

14 dm na próba

wys każd. Drżytwę 27 nr. eleg. 
wydr.zpochw. 1,50m. Nr 29 
ex. wvdr. 2 m. Brzyt, z ochr. 
D.R.G.M. (zrań. niemożl.) 3 m. 
Gdysniepodoba zwrac. należ. 
Emil Jansen, fabr. i dom. wys. 

ffo d-Soliiigen Nr. 23.

Dla przystępujących
do kimujiii św.
kremowe i c/ur.ie mat. 
wszelki gatunki batystu, 
adamaszku, chłopięcych 
ubioro w, również wielki 
wybór materyi na suknie 
i Jedwabiu po ba dzo nis­

kich cenach poleca
Jf. jrtarr.iewicz, Król. Çuta

ul. Następcy ironu.

pneumaiyci.a2 płaszcze.
Spécial. pneumnt. dobrego gat., 
płaszcze 4.25 m., węże 2,75 m-, 
Rekord pneumat. z gwar. pła­
szcze 5,00 m., węże do powietrza 
3,25 m. Metropol pnsum. najl. 
gatunku, rok gwarancyi. Pła­
szcze 6,25 m. wężr d. pow. 3,50 m. 
Bnhnhofl 4 Co., Prenzuiu 34 

Cennik darmo.

Niemiecka maa.a
z poprawnym, patent, zastrze­
żonym sainodziołającym przy­
rządem. do , odnoszeni- przy wsu­

wania i wysuwania wałków

Mim Pan kupisz kolo, zażądaj 
J* Pan mój bogato ilmitr. kata­

log główny darmo i franko.
fioła „Šedina“

od 76 mk. pocz.
ł Maszyny „Šedina“

od 43,5u mrk. pocz. 
Części składowe tanio bez 

konkurencyi I
Zupełna gwara; -cya, 
zamiana ‘lozwnloua,
więc ryzy ào wykluczone.

Martin Kleinschmidt,
Stettin, Rossmarktstr. 18. ,,

♦♦»»♦♦♦♦»♦♦»»»♦»»♦»S

Za tyliie 2,50 n.
przesyłam do orze 
idący budzili z 
oświetl, tarczą ze- 
gar.NowośćI tylko 
4 m. koszt. eleg. 
■atentow. buozik 
.(rouenwerker 
. ośw. tarczą, bar­
dzo długo budź. 
Tylko 4 iu. kosz­

tuje uuuł Kepctirweci'.er eleg. 
5 razy (jeden za drugim) budź. 
Tylko 5 ni. koszt. zeg. remont, 
nikł. 80 godzin idący. Tylko 
8.80 ni. koszt, srebrny zeg. 
cyl. remont, z podw. zł. brzeg, 
dokładnie reg , 2-let. pis. gwar. 
Kto chce izeczywiścio przy za- 
kapnii. rzete'n. łow. wiele pion. 
oszczędzić, mech zaz; da mój ka­
talog ozu. zegar., łańc. i tow. zł. 
i s.-ebrn. P. zeszło 1600 obrazk. 
Wysełka darmo i franko. Ze­
garmistrze i odsprzed. niech żą­
dają mój najnowszy katal. hur- 
towny. Korzystno _ tanie źródło 
zakupu zegarków, furnitur, na­
rzędzi łańc., tow. złotych j sreb: 
Przesyłka tylko za ihlicz’ ą lub 
poprzednie a nadesl. należytości. 
Porto i opak. osob. Zam. doz w.

Hugo Pincus,
wyroby szwaj lurskL-h zcgarKów,

Harocwr 23.

fu Uc.itsr, Wacław,
(Breslau, Poszner-Str. 41)
Cenniki darmo. Część, spłać. dozw.

Kartofli
200 centnarów (Achilesy) 
ma do odd ima po 1,60 m. 

za centnar.
Stanisław Radziejowski,

Zielniki pod Środą
( iScnroda - Posen.)

_ Stare zegarki
są znowu do nabycia. Sztu­
ka od 3 m. pocz. Rok gwar.
^tker’a varszt. rep.zegaiK.

Bytom, ul. Rozbarska la. 
Równocześnie przyjmę zł 

raz lub później

w ucznia.
Znakomite, przebierane

kariofie
do adzenia : jedsenia

poijca jak najtaniej
Paweł Kutzora,

üliniir, ul. iadno<*i*ka, 
obek starego kościoła.

«tüoert iíiflí,
Bytom O. - fi-

29 Itiiln nr 29
poleca swój bogate 

zaopatrzony

skk aparatów fotograficznych
z rozm. fabx ds w różn. cenach. 
Wszelkie yrzjiiory do fotojrcfll. 
Firma znana. ' \ Cenniki darmo.

Stiire
drzwi i okna

zost-aną za możliwie najniż­
szą "*mę sprzedane. fiál 

Bllżs rych wiadomości przy 
ulicy Üwoivowej nr. 1.

o————64 «r. J4C
I Zdolny n&ucz^*del

■u<<vzyj ii i ípii-řu
potrzebny do większego 
miasta Ks. Poznańskiego. 
Dwa towarzystwa gwaran­
tują od siebie 600—729 m. 
rocznego fixům. Zgłoszenia 

j przyjmuj eekspedy cya „Ka­
tolika“ p. nr. Z. M. 6",6.

ír M
w Aarbie nr. 26 ma z /oln. 
ręki tanio do sprzed. Kto? 
powie „Katolik“ p. nr. 636.

Czeladnik inijnurski
z dobrem, świadectwami, 
obeznany z parową maszy­
ną, może się zgło»Ić zaraz 
lub Od i-go Maja u b43 
posiedź, młyna Ł, 1‘iiiosy 
w Gostyni pod Mikołowem



Wyjątkowa oferta

Chcę każdego przekonać
0 dobroci mych tanich i łubianych ■wyrobów, 
dla tego polecam do łaskawego spróbowania

następu iącą kohkcyę:
100 Universal Nr. 78........................... 0,90 m.
100 Havanillos Nr. 1TB....................... 1,— „
100 Cyg. Krakowskich Nr. 6 . . . . 1,80 „
100 Adres..............................................1,80 „
100 Reklamo.........................................1,80 „
100 różnych dobrych cygar i papioro-

eów incl. portj............................... 2,10 „
w sumie 8,70 „

Ażeby te próby każdy jak najtaniej odebrał, 
przesyłam CAA fVflZr HH bez żadnego
wymienionb "»» •JSł"* |'|'* znacznego 
zysku za tylko ? murek przez zaliczkę i do­
łączam piękny zbiór nojużywuń^zych piosnek na 
pamiątkę darmo. Proszę z toj okazy korzy.itaj
1 zamówić pod adresem:

f. Pokora, fabryka cygar, Wejherowo
(Arnstadt Wl*r > Nr. 354 13.

Ula odsprzedających!
Resztki mtiteryi na koszule

6—2 m. wielkie 38 fen.
40000 chnstek do pokr. głowy 

obrąbianych za połowę ceny. 
40000 sztnk chustek do nosa 

obrabianych za połowę ceny. 
jatyujednah. 6-12 ui. wielki 

na euknle 1 bluzy 49 len. 
koszule dla panów i pań 

z resztek szyte, bajecznie tanio.

JBIL A.ISTZ
des Dnrlchnskastteu>Vereins e. G, m. u. H. zu 
Deiitsch>3IUllinen für das Geschäftsjahr 1902. 

A. Vereinsvermögen.
1. Kassenbestand am Jahresschluss . . . 9 785,33 M.
3. Forderungen an die Verbandskasse . . 16 549,95 „
8. Geschäftsantheil des Vereins bei der Ver­

bandskasse................................................................1C00,— „
4. Bei den Mitgliedern noch ansstehende Dar­

lehen ............................................................... . 108 570,— „
6. Werth der Mobilien..............................................198,— „

Sa. 136 103,28 M.
B. Vereins»! hnlden.

1. Guthaben der Interessenten an Spar-Einlagen 182 607,22 M. 
2 Gesche ftsantheile der Mitglieder . . . 645,— „
8. Reservefonds nach der voijährigen Bilanz . 2 306,13 „

Sa. 135 458-86 M
Mithin im abgelaufenen Geschäftsjahre Gewinn: 644,93 M. 

Der Verein wurde gegründet 1893. Die Mitgliederzahl 
betrug am Ende des Vorjahres 1901: 110. Aufgeno,,.rm n pro 
1902: 6. Zusammen 116 Mitglieder. Ausgeschieden im Jahre 
1902 sind: 7, daher Mitgliederzahl Ende 1902: 109. 

Deutsch-Mülljnur den 19. April 1903.

Der Vorstand 64(1
Jds. Zinmik I. Trinczek Paul. Hupka Mathias.

Mieszkam w ffryslowkcacli
ulica Pszczyiiska (Plesserstr.) nr. 4, H. ptr.

Leczenie chorych zębów, plom­
bowanie, sztuczne zęby i t. O.

«fan Pomierski,
praktyczny lekarz dentysta

Większy zapas drzewa budowlanego,
lat do płotów 1 drzewa ua opal sprzeda bar­
dzo tanio 
647

Singera maszyny do szycia
są wzorowe w komrtmkcyi i wykonaniu.

Singera ma* szyny do szycia
są niezbędne w domn i przemyśle.

Singera maszyny do szycia
Bą niedoścignione w szybkości i trwałości*

Singera maszyny do szycia
są znakomite do wyszywań modnych.

Bezpłatna nauka, takže w haftowania modnem.

Singer Co. Nähmaschinen Act. Ges.
Bytom, Slivice, Novice, Król, fota, jtfysłoyice.

VlajSepszy Jest dach
prsytem tan., lekki, szczelnie pokry wający 

1 pięknie wyglądający z cegieł

Fre waldauer
Strangfalzziegeln.

Materyal ten, tak jak i Fry waldzkie karpjówkl 
(dachówki) jest z glinki twardo palony, jest

wytrzymały na powietrze i nie wciąga voôy.
Wyłączna sprzedaż:

M. Glmrner, interes pokrywania dachów,
Wrocluw X, Neue Sanflslrasse 17.

Próby, prospektQ i polecenia darmo i franko«

On

Belki (tregeryj) żelazne,
cement i gips, trzcinę do sufitów,

Najtaniej! PaPÇ ■ Smołę na dachy Najtaniej !
^ poleca

J. Steinitz (właściciel Julian Piechowski)
haudel żeluza w Gliwicach, Dworcowa ulica nr. 2.

Aptekarza Linďa Sagrada pigułki.
Wyśmienity środik na rozwolnienie, trawienie itd. 

Cena pudełka 1 markę, 6 pudełek 5 marek.

3[rople z Góry św. firny
najlepszy środek domowy powinien się w każdym 
domi znajdować. Cena butelki 1 rak., Ö but. 5 mk. 

Uprasza się zważać na markę ochronną. TJX

Maść z Gćry św. Anny.
Skuteczn . środek na wszelkie choroby ludzkie. Cena pudełka 
60 fen. — Do powyższych środków dodany jest sposób ubywa­
nia oraz części składowe. Środki te prawdziwe są do na­
bycia tylko w Kró, uprzywj| starej Aptece

w Bjtoiuiu lù.-S- w rynku.

Marka ochronna.

Bank ludowy w Katowicach
ulica Andrzeja (Andreasstr.) 21*

udziela

pożyczek na weksle
i płaci c.d złożonych w nim pieni czy: 3*/, za ty* 
godniowem wypowiedzeniem, S1/»*^ *a ćwierć- 
rocznem wypowiedzeniem, 4#/0 za półrocznem 
wypon lodzeniem. — Od 1—8 włącznie oblicz-. ',ię 
procenta za cały miesiąc, od 4—16 włac śnie jeszcze 
za pól miesiąca. Mk* Od Nowogu Rok*__.jrzyj- 

mujemy oszczęunosci dzieci od 50 fen. "7'

Na ci:a& buaowlany
poleca po bardzo niskich cenach 617

I Iregry, prima papę na dachy
■woźd^ie cement, jrips Itd.

TT. Oraler, tianclel żelaza
w Wodzisławiu (Loal iu).

POWIDŁA
nąjiepszcgo f tul ku 

w wiązankach i wiadrach 
emal. rozmaitej wielkości 
poleca tanio H.
Gustav Schmidt A Co. 

Magdeburg Nr. 12, fabr. powidła 
i potraw, owoc. Ze 3tęp. poszuk.

Cierpiący na kaszel
niech sp; o’ >ują uśmle 
rzaJ. s.e zel i śmaczne

iiaisera
karmelki piersiowe
O «7Ą fl not. Btwierdz. śwla- 
u 14U dectwa dowodzą Jak 
znakomite 1 skuteczne są na 
kanzel, ehrypkę, katar i *«- 
Megmlenle. Jeśli coâ inti» fo 
dH wają nie przyl. Fafjz .*6 i, 
Składy: Alb IlUtel, J Duebecke 
diogcrya, II. Sachs »tara apte­
ka, Hugo Ertcl, J. Baumgart, 
A. Finko ul. 6trzcin, i A. Bergmann 
wBjtomiu, Jan Bryłka w Segoth, 
F. Lerenz v W. Dąbrówcb, Ed. W a- 
luga w Ruzbarku, Jon. Adler nast. 
■suion Brauer w Ihkulczj cach, Ka­
rol Berg w Dorocie, J. Fröhlich 
w Radzionkowie, Paweł W cmert 
w Cl.ropaozowie.

Dywany
piękne 3.75, «—, lO.— 
20.- do 800 mk. 4 l- 
-nkl portyery, u— 

h meble, kołdry Itd.
najtaniej w domie sptsyainrnr

0ranicnstr.158Berlin

Emil Lefèvre
Katalog ozdobny SuSJiT

darmo 1 Irunko.

WESTFALIA
Gen. zast. na Śląsk Teodor 
Apel, inżyn. cyw. Wrocław VL-
S.a
»

s
o Al
B

o » S «r t3 **

L S *&■

« i
SU
%%

__ PB}
Najlepsze i najtańsze oentr, do 
m.oka Westfalia, prawem zastr*. 
z kołami i łańcuchem, ręczni* 
lnb siłą pędzone, jaknąjw.ikrze 
wyzyakaiua śmietany i *nasła 
spokojny lekki b»g, pojedyńo» 
praktyczne i bardzc trv*a«e. \X>- 
dzień ca. 80000 w użycia. PoA 

szukujo się zastępców, y

amouczek.
Polsko - niemiecki, ran

We wszystkich kuęgarn. mk 
sprzedają się dzieła pedagogie*- 
Ueussnera do bardzo před-, 
kiej i najłatwiejszej -auki Ję­
zyków Obcych bez nau­
czyciela z objaśnieniem wy­
mowy i kluczem pod tytułems

wstępny .Elementarz) po' 
::0, 60 fen. i 1 m., kura Ł 2,00 
m., kura II. 4,00 m. 

Polsko-francuski kurs L 8,00 m.1 
kurs IŁ 8,00 ł

Gramatyka Polsko - francuj fca' 
3.00 m. .

Polsko-angie Iski kurs L 2,00 to 
kurs II. 8,00 m.

Polsko-ruski kurs Ł 8JW m_) 
kurs II 4,60 m.

Amerykański przewodni z roz- i 
mówkanuangielskiemu l,2bm.i 
Skład główny w księgom^ 

A. Cybulskiego, Poanań.

Niemieckie PIgkaryt
j)om murowany

z 9 pomieszka aiami i ogrodom, 
położony w śród cu wbI Jest t.a 
10' U0 mi rek pjzy umla. kowanej 
wpłacie do sprzedania. Bliższych 
wlauomoścl udzieli 687

91, Wadi ‘ner, N. Pinkaiy
naprzeciw kościoła.

Tł aalnl «r kupować wp. Ł 
i—tnUT*,» złote u uczonego

lub tow. 
uczonego zrgarmi-

É
strza. prowadzącego dobry towar. Dobry ieg.
cyliudr., 6 kam., złote ws każ., pozł. brzegi 7 
na., dalej retu. 3 aliue sreb. tiklud. i, 3 po- 
dwójue tote bn.,i, 1U li inu.nl 13 iu., 
sloty rem, dawki, 10 kamieni, 17 m. Na 
każdy zegarek 3-letnia p.amienna gwaraneya. 
/an an_ dozwolona, lub pieniądze z powrotem. 
Wiele listów z uz łaniami. Cennik zegarków 

i towar, -io- III Ilnuiiłnuiiłi hurt. wys. zegdfow, tow. zlot. isrobr. 
tych darmo II. U< JlUUWlu, Berlin, Kflpenlckerstr. 113 
gHiMT' Cztery razy premiowany złotym medalem. 'WU

rintiktijtifliytu Rynny

ll<L. cwiiaUąidR’liuwan. igruetn 
njrciik i uiząiztuaw uiacb 
^uyiipionykjchngm!^ 

wypidkoch zadawnłenla. 
łDo nńjcii p2zt. n fla*

Sieucenioną przysług
oddaje przy zaziębieniu i jego 
skutkach, bólu piersi i gardła
SIcber’a praw dz. ruska her­

bata piersiowa rdest
(Knöterich-Brustthee) paczka po 
60 fen. i 1 marce; przy choro­
bach żołądkowych, nerek, wą­
troby, mlecza, przy bezsenności 
i niestrawność1 * Meb^r*-i po­
prawiona herbata zawier. sole
pużywne(Aei«t'el*cl»»teuUie, )
16 razy premiowana. Raczka 
po 60 fen. i 1 marce. Brzy po­
dagrze, reumatyzmie i wszyst­
kich miejscowych puchlinach
Siebtr’a «de, eukaliptuso. 
wy i ek»tr»ułt za flaszkę z 
broszurą 1 markę i hiruu j*
dariel i eaaalyptumwe
puszka 50 fen., woreczek 35 
fen. Tylko prawdziwe w By­
tomiu w następujących fir­
mach: S. Berliner, bulwar 21, 
Gerh. Str mp“1., Tamogórska ul. 
6, J. Duebecke, Gliwicka i Fi:. 
Prendzina, ulica Krupnicza ; w 
o w ię t o c hl o w i cach: Józef 
Guss, ul. Dworcowa 1

\Rsszty! Resfij!
Zażądai Pan nasz

najnowszy cennik dla odsprzedaj.}
S.jCli|iler’sJi8chf.

BERGMANN a SONDHKHli
Leipzig Vo.

W y s y łk a reszt «ř k. JWiele pieniędzy
zarobi każdy przy zakup, wprosť, 
z fabryki. Najpiękniej, ubraniu, 
me bli 10*/. u., ipodnie, uuianlu> 
dziecięce ja 2°/, iu., eleg. ubiory!

podł. miary 24 do 80 ni. , 
S. Mark, Katowice, tóg rynka} 
i ul. L ig Schneidera obok Daa-^ 
zigera. W Wrocławiu w las, fabr.l

bom murowany,
pięknem | oło-i 
szosie, Piękny) 

iwy i li—12 mgj
masywny w 
żeni u prdy
ogród owocowy i n—iz mgj 
roli są do sprzedania. Zgło-i 
szenia przyjmuje 594;
Leúwon, agent .Kati i li kat 

w Orzeszu.
Nakładem i czcionkami „Katolika“ spółki wydawniczej z ogr. od. w Bytomi Redaktor odpowiedzialny: Wiktor .iuwakni.jkl w Bytomiu.



Zdania lekarzy
o

Sanatogcnie
—

Pan Radca stanu Dr. 
med Tilkowsky z 
Wiednia:

„Wyśmienity, zawsze skuteczny środek."

Pan Dr. med. Słonimski „Sanatogen stosowałem z doskon-łym skutkiem
z Warszawy: u osób o; łabionycli i wyczerpanych dtno ,

chorobą jako wyśmienity odżywczy środek 
białkowy.“

Pan Dr. med. Wisłocki 
Ordy nator Szpitala Sgo 
Rocha w Warszawie:

„Sanatogen stosowałem przy upadku odży­
wiania w chorobach nerwowych (neurastenii 
i histeryi) zawsze z bardzo pomyślnym 
rezultatem."

Pan Dr. med. L. Wot- 
titzki z Schlaggen- 

'I waldu:

Pan Radca tajn i Dir. med. 
Tobald z berlina:

Pan Dr. med. Wegener 
z Dusseldorfu:

Pan Dr. med. Zimmer­
mann z Friedrichs­
feld.,, Baden:

V_______

„Od przeszło 2 lat stosują Pański Sanatogen 
w wypadkach ciążkiego kataru kiszek u 
słibowitych dzieci, zawsze ze znakomitym 
skutkiem."

„Sanatogen okazał w wysokim stopniu 
dodatnie działanie jako środek leczniczy."

„Zastosowany z dodatnim rezultatem przy 
nerwoweni osłabieniu żołądka (Dyspepsya).“

„Zachwycony jestem doskonalem działaniem 
jtonaiogpiui w przypadkach angielskiej cho­
roby (Rachitis)."

Drucksache

Herren Bauer & C,e'
Sanatogen-Werke

Berlin SW. 48
Friedrichstrasse 231.



środek
ODżywiający ciało ® o © « 

© ® i wzmacniający nerwy
u

dorosłych i dzieci.

Według D. R. O. składa się z 95 oą części białka 
mleka świeżego i 5>ui części gliceryno-fosforanu 

sodu-składnika substancyi nerwowej. = =

Wielokrotnie wypróbowany 
świetnym okazał się v skutkach

przez lekarzy 1 profesorów
Usilnie zalecany

jako środek wzmacniający i skuteczny w 
najrozmaitszych chorobach, o czem poucza 

broszura, którą wysyła się
gratis i franco

po nadesłaniu załączonej karty.
(należy odciąć kartę u dołu.)

Bauer i S-ka
Wyrób Sanatogenu.

I li odciąć'

Proszę wysłać gratis i franco.

Pańską illustrowaną broszurką o Sanatogenie

Jimie (wyraźnie)

Miejscowość i ulica:


